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Kurier Zachodni
Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki., ■

CC ROK xtx~ SOSNOWIEC, WTOREK 2 PAŹDZIERNIKA 1928 R. Nr. 272.

Zł. 3.50. Konto czekowe P, K. O. — Warszawa — 61.553. Cena egzemplarza 20
Prenumerata miesięczna

I Józef Solarz
STUDENT S. G. G. W. WYDZIAŁ LEŚNY

po długich i ciężkich cierpieniach zniarł dnia 30 września 
1928 r. przeżywszy lat 26.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Bytomskiej 20 w Czeladzi na cmentarz miejscowy nastąpi 
dnia 3 września o godzinie 5 ej popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 4 b. m 
o godzinie 9 ej rano

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych stroskani

Rodzice, siostry i szwagier.

I
I
i
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Józef Solarz
Założyciel i były prezes Czeladzkiego Klubu Sportowe­
go zmarł dnia 50 września 1928 r. przeżywszy lat 26.

W Zmarłym tracimy cennego współpracownika 
niwie społecznej.

Cześć Jego pamięci!

Czeladzki Klub Sportowy
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Gen. Składkowśki
PRZYBYWA DO KATOWIC.

Katowice, 1.10. We wtorek 2 b. m. 
przybywa do Katowic p. minister 
spraw wewnętrznych generał Sławoj- 
Składkowski celem dokonania inspe- 
cji podległych urzędów.

P. minister zwiedzi również wysta­
wę „Wnętrze domu“. (PAT)

Minister komunikacji
POWRÓCIŁ Z URLOPU.

, Warszawa. 1.10. P. minister komu- 
üiÄacjii imż. Kühn powrócił z urlopu 
" spoczynkowego, który spędził za­
granicą i w dniu 1 października objął 
urzędowanie. (PAT)

taferengja pmöstawißieli
ORGANIZACYJ ROLNICZYCH.
Aarszawa, 1.10. Diziiś w godzinach 

i'anny.ch odibyła się poci przewodnic- 
.w e’j1 miniistra Ńieizaibytowskiego 
konferencja przedstawicieli organiza- 
cyj rolniczych.

Konferencja zajmowała się spra- 
"A uintensywnienia gospodarki rol­
nej. (AW) -

WrJapowi8flż ustąpienia
w ICEWOJEWODY OŁPINSKIEGO. 
(l|P.GZ-lań-’ 1'10’ »^zęgląd Poraatoy“ 
bWp1’ sPra’W!Cl'za się wiadomość 

,sktogo . ustąpieni ą wice.wojewod v 
1 ■' zna oskiego Olpi ńsk i ego. (A W)

Rozpoczęcie prac
AA WYŻSZYCH UCZELNIACH.

c.;1^.aiszawa> blO- Dziś z racji-rozpcczę- 
roku akademickiego na wyższych 

e n-ach, zostały odprawione ur-oczy- 
ilzi .? l^CZea3^Wa’ W których wzięły u- 
. a senaty akademickie, oraz liczne 
ZpZe studentów.

cz.el° u?koiżeństwie w uazelniach razpo-
■ a się normalna praca. (Pat)

tatoń pioiiitwli liii wrt 
u marszałka Daszyńskiego.

Warszawa, 1.10 (Teł. wł.). Dzisiaj w j to co tkwi w Konstytucji było wykony- 
' - c ■ ■—' - g wane. Tymczasem uchwalony przez

Sejm budżet nie jest wykonywany. Sejm 
na zbliżającej się sesji spotka się z pro­
blemem artykułu 6-tego Konstytucji, 
który stwierdza, że traktaty celne mogą 
być zmieniane tylko mocą ustawy. Tym 
czasem Rząd traktaty takie z Czechosło­
wacją i Francją zmienił w ciągu lata dro 
gą okólnika ministerialnego.

Marszałek Daszyński w odpowiedzi po 
kłowi Rybarskiemu zaznaczył, że prac 
Pa 
waćpod kątem stosunku do Rządu.

Poseł Wbźn,jolki . (Wyzwoileiniej wymie­
nił szereg spraw, któremi Sejm zająć się 
będzie musi,ał, jak np. sprawą wywiadu 
marsz. Piłsudskiego oraz kwestią nadu­
żyć wyborczych.

Na zapytanie, jakie ustawy Rząd wno­
si na sesję parlamentową, marszałek Da 
szyński odpowiedział, że dotychczas ino 
wa jest tylko o budżecie i szeregu wnio­
sków o wydanie posłów sądom.

Dalszy ciąg zebrania odbędzie się dnia 
16 b. m.

południe odbyło się w Sejmie, na zapro , 
gżenie marszałka Daszyńskiego, zebra­
nie przewodniczących klubów pairlamen ' 
tairnyćli.

Zagajając obrady marszałek Daszyń­
ski zaznaczył na wstępie, że zebranie 
zwołał z własnej inicjatywy i bez poro­
zumienia z Rządem.

Ma ono na ceilu przygotowanie pśac- 
parlametniu wobec zbliżającej się sesji 
budżetowej. Parlament poza budżetem j 
będzie mus.iat załatwić, wiele sipraw. Ko­
nieczne jest utworzenie zmiennej ■wię­
kszości sejmowej, bowiem w żadnem pań 
stwie parlament bez większości nie jest 
zdolny do należytej pracy. Zadania ja­
kie czekają parlament należy rozpatrzeć 
pod kątem utworzenia takiej większości. 
Pozatem trzeba uregulować sprawę in- 
terpelacyj, których napływa ogromna 
ilość. Zamiast nich możnaiby utworzyć 
księgę zapytań pod adresem Rządu.

Poseł Rybarski (Stronnictwo Narodo­
we) zaznacza, że pierwszym krokiem do 
usprawnienia prac Parlamentu jest, aby

PnM iliW № wieijli 

w radzie naczelnej PPS,
Warszawa, 1.10. (Teł. wł.j Wczoraj | 

i dzisiaj odbyło siię pod przewodnie- f 
twem posła Żuławskiego posiedzenie 
rady naczelnej P. P. S..

Sprawozdanie połityiczine złożył po­
seł Barlictki, sprawozdanie organiza­
cyjne poseł Pużalk, siprawibizdanie 
związku posłów P, P. S. poseł Marek.

Sprayżę :stosunku do komunizmu 
referował poseł Czapiński.

Poseł Bąrłiciki stwierdził, że nie nio 
że być mowy o zmianie opozycyjne­
go kursu P. P. S. w stosunku do Rzą­
du i zgłosił wniosek o potwierdzenie 
opozycyjnego stanowiska rady naczel 
nej z dnia 15 kwietnia r. b.

Nad wntosikąimi posła Barilicikiego 
rozwinęła się ohszeirna dyskusja, 
która prazyibiala chwilami ostrą for­
mę, szczególnie w pir.zemówieiniach 
ziwioiletnmików Rządu.

Ostatecznie jednak uchwalono rezolu­
cję potępiającą politykę Rządu, szcze­
gólnie w dziedzinie spraw gospodarczych 
oraz domagającą się zachowania i ochro 
ny ustroju parlamentarnego.

Równocześnie raiła naczelną zatwier­
dziła termin i miejsce dorocznego Kon­
gresu partyjnego P. P. S., który odbęd- 
dzie się, jak wiadomo w Sosnowcu, od 
dnia 1-go do 5-go listopada.

jaik słychać, przeciw opozycyjnej re­
zolucji padło 5 głosów.

Generał Krzemieński
KANDYDATEM NA WOJEWODĘ.

Warszawa, 1.10. Według pogłosek, ja-,
kie ukazały się w prasie poznańskiej, 
kandydatom na stanowisko 
pomorskiego jest gen. Krzemieński. (A. 
W.).

Poseł polski w Belgji.
POWAŻ,NIE ZACHOROWAŁ.

Warszawa, 1.10. Poseł polski w Br u-
l na 

zi-
i kseli lytus 1 ili.powicz zachorował m 

wojewody j ślepą kiszkę i oddany zestal w dniu dzi 
' A- 1 siejszym. do Hagi do operacji.

1 r ’ ■ ;Stan chorego jest poważny (AW), 

t mnui v
powrócił

UL. DĘBLIŃSKA 7, TEŁ. 1-25,

№. iri. I. UffilS 

powrócił
Sosnowiec, Modrzejowska 9, Telet 1-81 

Godz, ord, od 9 — 10 i od 4 — 6.

Pomyślny przebieg
ROKOWAŃ Z NIEMCAMI.

Warszawa, 1.10. W sobotę przybył do 
.Warstzawy Dr. Hermes, przewodniczący 
delegacji niemieckiej do rokowań Kain, 
dlówych.

Konferencje trwają w dalszym ciągu 
w komisjach. )

Jak się dowiadujemy zebrania plenar­
nego należy spodziewać się w bieżącym 
tygodniu.

Do tej pory rezultaty obrad są najzu­
pełniej zadawahiiające. (AW).

Ohrajly kluba priajneatami go 
„WYZWOLENIA“.

Warszawa, 1.10. W" dniu dzisiejszym 
odbyły się obrady klubu parlamentarne 
go „Wyzwolenia“.

Wybrano preizydjwm z prezesem po­
słem Woźnickim na czele.

Omawiane były sprawy tyczące połą­
czenia organizacyj rolniczych. (AW).

Sp, Stan. NoakowskŁ
Warszawa, 1.10. Dziś zmarł ś. p, 

Stanisław Noakowski, profesor poli­
techniki warsza wskiej, znakomito
architekt i rysownik.

Ziua.i ty był członkiem 
deiuij m. in. Akadem Ji Umiejętności 
w Krakowie.

Za owocną jego działalność nad od­
budową Rzeczypospolitej został w 
roiku 1924 odznaczony krzyżem ko­
mandorskim orderu „Odrodzeniu 
Polski1;. (A W)
Noj-SIPSĘSil

Zaulsujeie się to PIS.
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PRZEGLĄD PRASY 
Frojrtły ustrMowe

W ŁONIE BLOKU JEDYNKI.
Poseł sejmowy i członek Bloku bez­

partyjnego z grupy konserwatywnej, 
p. Adam Piasecki wydał broszurę, 
zawierającą' sprawozdanie z konfe­
rencji na /wybitniej szych działaczy 
B. B. w śipNiwie zmiany Koństytncji. 
Streszczenie z tej broszury, znalazło 
się na łama®h kliku dzienników, które 
to streszczeńiie podajeńiy w Skróce­
niu Ajencji Wschodniej. I tak:

P. Bukowiecki propońiije Wybór Pre­
zydenta przez plebiscyt ż tom, że Zgroma­
dzenie Narodowe ma prawo stawiania kan­
dydatur.

Hołówko (b. członek P. P. S.) aprobuje 
■ten projekt proponując, aby ograniczono 
liczbę kandydatów do dwóch, przyczem 
jednego kandydata stawiałoby’ Zgromadze­
nie Narodowe, a drugiego umierający 
Prezydent, gdyż, według koncepcji Ho- 
łówki, Prezydeń byłby dożywotnim.

Poseł Piasecki i Sapieha proponują, aby 
kandydata na Prezydenta wyznaczał u- 
rilierający, czy też ustępujący- Prezydent. 
Matuszewski i Jan Piłsudski popierają 
wvbór Prezydenta przez Zgromadzenie 
Narodowe.

Wybór Prezydenta .na lat 10 proponują 
Zawadzki, Kamieniecki, Estreicher, Cat i. 
Piasecki. Wybór na lat 7 proponuje Jan 
Piłsudski.

Projekty Konstytucji, które były roz­
ważane na konferencjach B. B. przewidu­
ją dla parlamentu ograniczenie możności 
obalenia Rządu. Prof. dr. Etsreicher pro­
jektuje, aby parlament mógł uchwalać 
votuni nieuwnośei taż na rok w okrêsië 
uchwalenia budżetu. P. Kamieniecki pro­
ponuje, aby jedynie obie izby miały pra­
wo uchwalać votuin nieufności. Za znie­
sieniem politycznej odpowiedząlności Rzą­
du przed parlamentem opowiadają się 
prez. Bukowiecki, Lecliiiicki, Zawadzki, 
Roman, Eustachy, Sapieha. Ohćiuowićz, 
Mackiewicz, Anusz i Piasecki.
„Robotnik“ komentując projekty 

reformy Konstytucji rozważane na 
!. ni ferencjach B. B. stwierdzą, iż o- 
:•! i z.a.ją one kolosalne przesitnięcie Î 
na .ùwo B. B. W. R. jedynie niellez ? 
n > • \wioły demokratyczne z Janem < 
! ii idskim na czele opowiadają się ( 
za utrzymaniem dotychczasowych za- I 
sad ustrojowych.

,.!• ulik'/ docląje, że na tej piąt­
ku u. ■ mpgltoby jedynie nastąpić po- 
■ -..’zumienie B. B. z prawicą,' gdyż o 
jakichkolwiek porozumieniu z lewi­
ca. na tych zusudnch nie może być 
mowy. i

Wielka rada faszystowska.
„Rzeczpospolita“ zamieszcza kore­

spondencję z Rzymu p. Manii o Leoni 
Boni, w której czytamy:

W tych dniach pod przewodnictwem sze- J 
ja rządu’ i wodza faszyzmu, Mussoliniego, 
odbyła się wielka rada faszystowska, w 
której wzięli udział wszyscy ministrowie, 
sekretarz partji faszystowskiej, A. Turafi, 
oraz członkowie dyrektorjatu partji.

Wódz faszyzmu, Mussolini, przedstawił 
w dwugodzinnej relacji plan działania na 
przyszłość, oraz dał wyczerpujące i wszech 
stronne zestawienia, dotyczące sytuacji 
politycznej i moralnej narodu włoskiego. ;

Z pośród zapowiedzianych inowacyj po- i 
litycznych wymienić należy nowe wybory J 
do parlamentu korporacyjnego, wybór kan i 
dydatów syndykalistycznych, podlegają- | 
cych zatwierdzeniu pięcioletniego tęgi- I 
me‘u pracy i sporządzenie listy nowych ' 
senatorów.

Największe zainteresowanie budzi za- | 
powiedź nowego zgromadzenia ustawodaw j 
czego. Sam wódz podkreślił jego znacze­
nie polityczne, pomimo, że nie będzie ono 
jromadzeniem parlameńtaraem w dawnern 
znaczeniu tego słowa.

Dawny parlamentaryzm jest-już prze­
żyty w świadomości narodowej i jego po­
zostałości w ustroju znikną też wkrótce.

Znaczenie polityczne nowego ciała usta­
wodawczego polegać będzie na zaintere­
sowaniu najżywotniejszych czynników na- | 
rodu we współpracy nad rozwojem kraju. 
Reginie faszystowski chce wciągnąć do tej 
współpracy wszystkie warstwy narodu, 
skoordynować je i prowadzić ku lepszej 
przyszłości.

600 zł. — N-ry: 13367 13384 21871 i 
27509 55557 54941 58640 45696 47206 ' 
52557 57192 60100 72126 97192 106215 
106905 114063 122245 126909 127460 
132880 136581 152397.

500 zł. — N-ry: 1045 2156 5244 8406 
11379 12768 15922 15142 15970 16674 
17240 17359 17836 19634 20020 20513 
211-85 21709 22056 24506 25990 27327 
27590 28378 29292 30980 31599 32535
ЭЙ)39 32709 34930 37442 37992 38312
39049 39442 40656 450T5 45906 44560

Komu siezę&to sinjja?
5-TA KLASA — 22-G1 DZIEŃ.
Warszawa, 1.10. (Teł. wł.) W 22-ym 

dniu ciągnienia 5-ej kłasy 17-ej pań­
stwowej Luterji padly następujące 
główne wygrane:

10.000 zł. — Nr. 135445.
5.000 zł. — Nr. 27518.
3.000 zł. — N-ry: 36627 88106.
2.000 zł. — N-ry: 7803 31578 50245 \ 

58699 65021 745'58 90866 90936 112501 i 
133506.

1.00 zł. — N-rv: 572 4059 4969 5088 ; 
10437 10592 13830 13848 15871 483CS i 
51200 94419 123992 136484. 1

47038 47566 47788 50735 52110 53255
538S2 54016 55568 57946 59935 59987 
62302 65681 64228 64505 65664- 66198 
69340 69409 69610 71960 72162 73875 
76185 76514 76840 78091 79785 79833 
81044 83097 84444 86385 87569 88546 
88948 90201 90820 92002 93Ó51 94072 
94230 95889 9704-0 97676 99091 99824 
101056 103800 104389 105578 106480 
107800 109509 111096 112627 113208 
114764 114984 116679 116845 121160 
122881 124960 128191 131111 151148

131952 132483 135090 133848 1364.1-
136636 137226 157778 138228 13Й5К
141259 141382 143222 144506 14455,
145952 150902 151129 151569 1510c*
153323 153573 153931.

Stawki i niniejsze wygrane nie umieszcz 
ne W powyższym wykazie można przedK 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowi 
J. Hlawskiego w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 
Tamże uskutecznia się zamiany stawek 'n 
losy nowe. Ciągnienia V-ej klasy trwać be. 

. dą do dnia 13 października b. r.
te

Z Płocka donoszą: Poniedziałkową roż 
-prawę rozpoczęte o godz. 10.30 od prze­
słuchania świadka itonewczyńskiej (sio 
stra Sałezja). Ta zakonnica mar ja wieka, 
powołana jest przez obronę dla schara­
kteryzowania. głównego świadka oskar­
żenia Badowskiej,

Świadek, o świadku.
Siostra Sałezja zeznaje:
— Badowska zawsiże kłamała i miała 

złe skłonności. Pewnej marjawitee za­
brała jakieś obrazki i zaparła się tego, 
gdy ją o to pytano. Ubliżała nauczyciel­
kom. Arcybiskup nazwał ją nawet „par­
szywą ówdą“. Była wymianą do Felicjano 
wa, skąd po odbytych rekolekcjach po­
wróciła i otrzymała habit zakonny. By­
ła pomocnicą wychowawczyni, wpływa­
ła jednak źle na dzieci. Flirtowała z 
Dziewulskim i widziałam, jak spotkała 
się z nim kiedyś w klasztornym tunelu. 
Dziewczynom zabierała drobiazgi, jaik 
wstążki, ołówki...

-— Ks. Krygier wraz z Zarębskim — 
.stwierdza świadek — namawiali mnie do 
opuszczenia klasztoru i w mojej obecno­
ści dawali Siosirze Rafaeli 200 złotych.

Adw. Główczewski: Dlaczego świadek 
jechała z siostrą Rafaelą do Zarębskie­
go?

Świadek: Siostra Rafaela zabrała mnie 
by mieć świadka Ha to że Zarębski daje 
jej pieniądze. Siostra Rafaela w rozmo­
wie ze mną powoływała się na rozmowę

z ministrem Dobruckim, który polecił 
jej pojechać do Zarębskiego i zbadać sy 
tiiaćję.

Adw. Główczewski: Jakie było zacho­
wanie Badowskiej? Czy było to urwiso- 
wanie się, czy też złe skłonności o głęb- 
azem podkładzie?

Św.: To był pierwiastek zepsucia, zmy 
slow ości.

Prze W.: Na Gzem oń polegał, proszę 
wyraźnie powiedzieć,

ŚW.: Przewracała dziewczynki, gnio­
tła je i zaczepiała trzyletniego chłopczy 
ka, a całowanie dzieci w klasztorze było 
niedozwolone, u więc się z tern kryła.

Adw. Główczewski: Czy rozmowy z 
Zarębskim wynikało, że Zarębski kieru­
je całą akcją przeciw marjawitom?

Św.: Tak, mówił, że nikt bez niego nie 
może składać zeznań. Widziałam w jego 
mieszkaniu Prochównę, która miała być 
właśnie przez iiiiego przesłuchana.

Prokurator: Czy świadek nie chodziła 
do Kowalskiego w nocy?

ŚW.: Nigdy!
Prok.: Proszę »skonfrontowanie świad 

ka z Badowską i Jałosińską.

Konfrontacja.
Przed sądem obok siostry Salezji sta­

je Badowska.
Przewodniczący (zwracając się do Ba­

dowskiej): Cźy świadek widział by sio­
stra Sailezja chodziła do Kowalskiego?

Badowska: Tak, widziałam. W.id.zia-

limałek Pilsotti w Bukareszcie
uroczyście przyjmowany przez władze rumuńskie.

Bukareszt, 1.10. W niedzielę wie­
czorem poselstwo polskie wydało u- 
roczysty obiad, w którym oprócz 
marszałka Piłsudskiego i państwa 
Szembeków uczestniczyli rumuński 
prezes rady ministrów Bratianu, mi­
nister spraw zagranicznych Argetoja- 
no, minister spraw wewnętrznych 
Duca, oraz poseł rumuński w Warsza 
wie Dawiilla.

O godzinie 22-ej odbyło się wielkie 
przyjęcie w ministerstwie spraw za­
granicznych, w którem uczestniczyli 
wszyscy członkowie rządu, członko­
wie korpusu dyplomatycznego, po­
nadto szef partji ludowej generał 
Aecresou, przywódca partji narodo­
wej prof. Jorga, przedistaiwdciel par­
tji narodiówo-ćhłópsikiifej Madgearu, 
wielu wysokich dygnitarzy, oraz

przedsitawiciele prasy, (PAT)
Bukareszt, 1.10. Dziś o godzinie 

11-ej p. marszałek Piłsudski złożył 
wizytę. ministrowi wojny generało 
Angelesco poczem zwiedził rumuń­
ski sztab generalny, gdzie w ciągu 
pół godziny rozmawiał z generałem 
Mardaresco.

Minister wojny wyciął na cześć p. 
marszałka śniadanie w szkole woj­
skowej.

W śniadaniu tern wzięli udział mi­
nister pełnomocny Polski w Buka­
reszcie, oraz generałicja rumuńska.

O godzinie 16-ej p. marszałek zwie­
dził lotnisko wojskowe Tipera, gdzie 
przyglądał się ćwieząniom lotniczym, 
poczem powrócił do poselstwa pol­
skiego, gdzie ma udzielać audycji 
członkom kolonji polskiej. (PAT)Oficer pozbawił się życia

w Ministerstwie spraw wojskowych.
Warszawa, 1.10 Dziś w gmachu Mini­

sterstwa sptaw wojskowych pozbawił się 
życia kap, Ferdynad Krygier.

Pracował on w departamencie piecho­
ty M. S. WojSik., gdzie cieszył się zaufa­
niem swych przełożonych i był wzoro­
wym pracownikiem.

W dniu dzisiejszym jak zwykle przy­
był do pracy.

O godz. 8.30, korzystając z nieobecno­
ści kolegi otwarł szufladę jego biurka, 
wyjął rewolwer i udał się ńa korytarz, 
gdzie postrzałem w głow'ę pozbawił się 
życia.

Żandarnierja prowadzi w tej sprawie 
energiczne śledztwo.

Przypuszczać należy, że samobójstwo 
miało podkład nerwowy. (AAV).

Czterogodzinna bitwa dwu wsi
300 chłopów w walce na widły i kosy.

Z Warszawy donoszą: Przed ko- w wdiły, kosy i kłonice — stanęło do 
ścioiem w Tulejowie (pow. Radzimiń- i walki.
ski) pobiło się dwu chłopaków. Je- ’ Zażarta bitwa trwała około 4 go- 
den z Tulejowa, drugi ze wsi-Nowin- dżin.
ki. ( Kres bijatyce położyła policja, któ

Rychło po stronie walczących sta- 1 ra nadjechała z Radzymina.
nęli „rodacy“. Na placu zebrał się j Na miejscu został ranny gospodarz 
tłum ludżi. , ( Ołdak z Tulejowa i jeden policjant.

Rychło nadciągła odsiecz. Około i Rannych przewieziono do szpitala 
300 chłopów z obu wsi uzbrojonych i w Jadowie.

łam również jak Kowalski ją calową! iv 
usta. Widziałam to przez okno. Ale gjv 
to opowiedziałam dziewczętom i dowit. 
dziiał się o tern Kowalski, kazał mi wsźy. 
stko odwołać, co też uczyniłam Oczy w i- 
ście wbrew prawdzie.

Świadek: Nieprawda!
Wezwana do konfrontacji świadek Ja 

łosińska potwierdziła szczegóły aktu ą. 
skarżenia, a mianowicie, że widziała sio 
strę Salezję, wychodzącą w nocy z elió, 
ru kościelnego przez drzwiczki, które 
prowadzą do mieszkania Kowalskiego.

Zeznanm Feldmana.
Następuje nowy epizod rozprawy. Zj. 

wia się jako świadek biskup marjawicki 
F eldman:

— Kiedy pojawiły się artykuły prze­
ciw nam w „Gazecie Porannej Warszaw 
sklej" dowiedziałem się od p. Grabiań- 
sklćigo, że autor tych artykułów niejaki 
Skrudłik czerpał materjaiy od p. Zaręb­
skiego. Z kól radykalnych powiedziano 
nam, że to akcja narodowej demokracji 
i kleru. Udałem się z tern do p. ministra 
Dobruckiego, a on dał nam do zrozumie 
nia, że on wie o tej akcji i weźmie nas 
w obronę, ale powiniiiśmy zebrać jakieś 
realne dowody. Wobec tego tlprośiiem 
moją żonę, siostrę Rafaelę, aby udała 
się do Zarębskiego i mówiąc mu, że chce 
wystąpić z klasztoru, zbadała całą spra­
wę. Siostra Rafaela zastała u Zarębskie 
go ks. Krygiera, TSóry wraz z p. Zaręb­
skim odrażu jej powiedzieli, że chcieliby 
do tej akcji wciągnąć również mnie.

Przyjąłem wyznaczone spotkanie, by 
zobaczyć, co przeciw nam knują.

Ks, Krygier zaczął mi zręcznie opowia 
dać o rzekomych niebezpieczeństwacłi, 
'grożących marjawitom, przyczem napo­
mykał, że gdybym w porę wyszedł, to 
mógłbym dostać wysokie stanowisko itp. 
ja mu ua to:

— Jeśli ksiądz przysłał mi zaprosze­
nie przez służącego p. Zarębskiego, to 
muszę k&iędiza w pierwszym rzędzie pu- 

( informować, kim jest p. Zarębski.

I Marjawita o Zarębskim. 
| W swoim czasiie zwrócił się do mnie 
i inż. Wścieklica, prawicowiec, który po- 
‘ informowai mnie że Zarębski oszukał go 
i jako wspólnik 1 przywłaszczy! sobie ple 

iiiądze fabryki schlcsserowskiej..
i P. Wścieklica udowodnił mi to doku­

mentami. Prios.iiem go jednak, by p. Za­
rębskiego nie gubił i dal mu możność 
poprawy. Jakoż postawiono p. Zarębskie 
mu warunki, których on jednak lilio wy­
pełnił i dalej dopuszcza! się przywłasz­
czenia.

Wszystko to przedstawiłem ks. Kry­
gierowi, ale on odparł z uśmiechem:

— To mnie nie obchodzi. Zarębski jest, 
nam potrzebny.

Na zakończenie rozmowy ks. Krygier 
prosił mnie o fotografję i wydawnictwa, 
które mu dostarczyłem. Gdy mnie wy­
prawiał byl bardzo troskliwy 1 obawia! 
się, żeby mnie po drodze nie napadnięto. 

U kardynała i nuncjusza.
W tym samym czasie nasz wysłainiA 

ks. Nowakowski był u kardynała ks. Ka 
kowśtkiegó, który mówił mu, że nie wie­
rzy w rozsiewane o nas oszczerstwa. Ro? 
pytywał o nasze małżeństwa i odnosi! 
się przychylnie.

Następnie ks. Nowakowski był u nun­
cjusza papieskiego. Ten zaznaczył od ra­
zu w ostrej formie, że sekta marjawifói*' 
jak ją nazwał, musi być wytępiona i zn> 
szczona do korzeni. Zachowanie się nu11 
cjusza było sprzeczne z wrażeniem, ja* 
kie wynieśliśmy z rozmowy z kardyna­
łem Kakowskim.

W dadszym ciągu swych zeznań Felu' 
mam podnosi szereg zarzutów przeciw 
Skruiolikowi oraz następnie ą. i : ?>'" 
h-owej.



KI IR J E B ZA CH ODNi W torcik'. 2 październu ka 1928 rokit.

po podpisaniu traktatu włoska - greckiego.
Italia Dinaenia coraz bardziej swa wpływy nad morzem Sródziemnem.

Rzym, wrzesień 1928.
Polityka zagraniczna Włoch zdobyła 

„ ostatnim tygodniu nowy, wielki suk- 
Wśród rozlicznych uroczystości i 

Xdeczoych nastrojów podpisany został 
ż'początkiem ubiegłego tygodnia w Rzy­
mie traktat przyjaźni pomiędzy Włocha­
mi a Grecją. . .

Premjer grecki dr. Kyrie Venizelos 
nrzybył osobiście do stolicy italskiej, by 
ji Ńżyć podpis pod nowy traktat i aby 
7 ten sposób znaczenie nowego przy­
mierza tern silniej uwydatnić i podkrę­
cić, Nic tedy dziwnego, że podpisanie 
77711 odbyło się W Rzymie nadzwyczaj 
uroczyście i że przybrało charakter 
wielkiej, serdecznej manifestacji.

Mussolini, król wioski, oraz najwybit­
niejsi dygnitarze włoskiej polityki za- 
.rranicznej witali niezwykle gościnnie 
premjera Venizelosa, przyczem z oby­
dwu stron nie szczędzono słów, by zna­
czenie nowo zawartego przymierza od­
powiednio silnie uwydatnić.

Jest też istotnie wiosko - grecki sojusz 
wydarzeniem bardzo ważnem, którego 
znaczenie jest dla obecnej konstelacji 
politycznej w Europie wcale poważne. 
Oto bowiem krok za krokiem Włosi co­
raz silniej umacniają na południowym 
wschodzie Europy swój wpływ i wyrasta 
ją na czynnik polityczny, który nad mo­
rzem Śródziemnem, oraz na Bałkanach 
odgrywać zaczyna bardzo potężną rolę. 
Wiadomem jest, że dotąd Włosi posiada­
ją bezwzględny wpływ w Albanji i Buł- 
garji. Stosunki Włoch z Rumimją rów­
nież idą po lin.ji interesów Włoch. Nic 
tedy dziwnego, że zawarcie porozumie­
nia grecko - włoskiego dotychczasową 
pozycję Włoch bardzo wzmacnia, a to 
tern więcej, że pociąga ono również za 
sobą i inne niemniej poważne nastę­
pstwa.

Oto bowiem równocześnie toczą się 
już od dawna pertraktacje w sprawie u- 
zyskania porozumienia pomiędzy Wło­
chami, Grecją a Turcją. Przez pozy­
skanie Turcji dążą Włosi do tein silniej­
szego zacieśnienia kręgu swych wpły­
wów nad morzem Śródziemnem, oraz na 
całym południowym Wschodzie. Wpra­
wdzie dotąd istnieją pomiędzy Grecją a 
Turcją dość poważne nieporozumienia, 
niewątpliwie jednak Włosi będą umieli 
odpowiednio wpłynąć na nowego sprzy­
mierzeńca, tak że współdziałanie wło - 
sko - grecko - tureckie stanic się nie­
wątpliwie w najbliższym czasie jedną z 
najbardziej konkretnych koncepcyj po­
litycznych.

Rokowania o zawarcie sojuszu grecko- 
włoskiego toczyły się już od dłuższego 
czasu. W kolach politycznych na zacho­
dzie Europy, a zwłaszcza w Paryżu, 
przypatrywano się im z jaknajżywszem 
zainteresowaniem, chodziło bowiem o to, 
czy istotnie Venizelos, który niedawno 
powrócił w Grecji do władzy, a który 
dotąd w polityce zagranicznej był gorą­
cym zwolennikiem Francji, zeclice zmie­
nić swą dotychczasową orjentację i 
zwrócić się od Francji w stronę Włoch. 
* ytanie to było tern ważniejsze, że — 
jak już zaznaczyliśmy z sojuszem gre­
cko - włoskim związana została w pe­
wien sposób również i Turcja, a o wpły­
wy polityczne w Turcji Francja zabiega 
oardzo silnie. Yenizelos obrał jednak o- 
statecznie drogę na Rzym, mimo że 
Rzym, stał dotąd raczej wśród nieprzy­
jaciół Yenizełosa. Gzem należy sobie 
jednak tłomaczyć ten nagły zwrot?

Oto premjer grecki od dawna już ma- 
j'zy o silnym związku wszystkich państw 
bałkańskich w jeden wspólny blok poli­
tyczny. : Do celu tego zmierzał Venize- 

już na długo przed wojną światową, 
obecnie zaś po powtórnym powrocie Ve- 
Mzelosa do władzy hasło to jest w dal­
szym ciągu jedną z głównych podstaw 
biogramu premjera greckiego. Coraz 
wydałniejSZy wzrost wpływów Włoch 
’ja Bałkanach był zatem niewątpliwie 
Jedną z pobudek dla Venizelosa, która 
spowodowała, że w oparciu o Włochy, 
Postanowił premjer grecki zrealizować 
oncepcję wspólnego bloku balkańskie- 

Wprawdzie pomiędzy Włochami a 
«'igoslawją istnieją dość poważne tru- 
i p!>,Cl 5 lnlmo ostatnio ratyfikowanych 
^onwencyj przyjaznych, atmosfera wło- 
.--o . jugosłowiań.sRn nie należy do naj- 
ti- a e'i harmonijnych, niemniej jednak 
‘ 1 no sobie wyobrazić, by wobec więk­

i r
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szego wpływu politycznego Wioch na 
Bałkanach, i na morzu Śródziemne)« 
Jiigoslawja chciiała w dalszym ciągu 
przeciwstawić się celom politycznym 
Włoch. Tak zatem Yenizelos uzgodnił 
swe plany w sprawie utworzenia jedno­
litego frontu na Bałkanach z celami 'M-us- 
soliniego , zdążającego do wyłącznego o- 
sadzenia wpływów włoskich na Bałka­
nach. I to stworzyło ogólną podstawę dla 
przymierza grecko - włoskiego.

Jakiekolwiek jednak cele stanęły za 
kulisami zawartego ostatnio traktatu sta 
nowi on poważne wzmocnienie dotych­
czasowego stanowiska Włoch, które co-Nowy Zeppelin niemiecki 

a „apostoiswo rozbrojeniowe“ Niemiec ...
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 

Berlin, 29 września.
ny. Do tej pory bowiem doki nie­
mieckie, .niemieckie zakłady lotnicze, 
oraz niemieckie fabryki pracują 
wprawdzie- dla... celów gospodar- 
cz.y-ch. Nowe okręty służyć mają dla 
koinunikacji pa-sażei.skiej, nowy, zep­
pelin dla iiayyigacii now.iet-rznej. lecz 
jakżeż, łatwo przemienić ten zew nętrz 
ny szy-cll i z pasażerskich środków ko- 
miiinifc-acyj ny cli stworzyć na j-ba rdz i ej 
silne działa Wojenne,

li wagi te są leinbardziej aktualne, 
że niedawniej, jak z końcem ubiegłe­
go tygodnia delegat niemiecki w Li­
dze Narodów, lir. Bensdorll', wystą­
pił w Genewie jako wielki „apostoł" 
■powszechnego rozbrojenia i domagał 
się w energicznej formie ogranicze­
nia siły zbrojnej u wszystkich państw 
sąsiadujących z Niemcami. Ostatnie 
wydarzenia w Niiemczećli wykazują 
dobitnie, dlaczego lir. Bernsdorff tak 
chętnie mówił o rozbrojeniu innych 
państw i dlaczego tak łatwo deklaro­
wał się jako, gorący sympatyk po­
wszechnego - rozbrojenia... Dla Nie­
miec jest Im wiem powszechne rozbrp- 
jeiń-e, a zwłaszcza rozbrojenie państw 
sąsiadujących z Niemcami, ..wielką 
wygraną“ korzystną platformą dla 
ich celów politycznych. Nic tedy 
dziwnego, że wnioski lir.. Bernsdorffa 
— poza entuzjazmem w Niemczech — 
nie:'mogły wzbudzić nigdzie uznania, 
a większość delegatów, a zwłaszcza 
delegat Francji, wręcz oświadcz y li, 
że sprawa rozbrojenia nie jest tak 
łatwa i prosta, jak malować i prze­
prowadzić chcą ją Niemcy. Nie mo­
że bowiem rozbroić się tylko część 
nańs-tw, podczas gdy inne zawsze go­
towe będą do akcji zbrojnej.

Nowy, zeppelin niemiecki oraz at­
mosfera, jaka się wokół niego wy­
twarza w Niemczech są dobitnym 
dowodem, jak słusznem było niedo­
wierzanie, które towarzyszyło wywo 
donn rozbrojeniowym 
dorffa w. Genewie.

Wśród wydarzeń, które w tej cliwi- 
wysuwają się na czoło życia co­

j

■Łi ........ .... ------------------ .
dziennego w Nieiniczecih, znajdują się 
na czołowem miiejseu wiadomości o 
budowie i próbach jazdy nowego ol­
brzymiego Zeppelina niemieckiego, 
ochrzczonego nazwą „Zeppelin L. Z. 
127“. Na łamach prasy niemieckiej 
wyczytać można codziennie na na­
czelnych kojumnach sążniste komuni­
kat y, dotyczące najdtobniiej szych
szczegółów z przygotowań, do lotów 
lego olbrzyma, po wietrznego, a wie­
ści te czytane są z niemniejazem za­
interesowaniem, niż komunikaty z 
najbardz,iej interesujących „placów 
boju"...

Do tej pory, odbyły się już dwie 
próbne jazdy nowego zeppelina. Je- 

: dna nad jeziorem Bodeńsikiem, dru­
ga zaś nad połludniowio-wschodiniemi 
Niemcami. Sprawozdania z obydwu 
lotów były tak szęzeigółowe, podawa­
ne były przez całą prasę niemiecką • z 
takim entuzjazmem, jak rzadko któ­
re wiadomości. Nastroje te utrzymują 

i się do tej pory i nmve dalsze próby 
zeppelina, oraz przygotowywanie jaz 
dy poprzez ocean do Ameryki ura­
stają w Niemczeioh do kwestji pier- 

: wszoirizędnej wagi i zainteresowania. 
■ Po spuisizczemru w portach niemiec- 
: kich dwóch nowych olbrzymów mor­

skich, po uchwaleniu budowy nowe- 
J go pancerniika wojennego, wybudo- 
I wali Niemcy najpotężniejszy 'statek 

powietrzny... Czy lansowanie tych 
wiadomości, czy wyollbrzymianiie ich 
do jaiknajwiięikszycih roamiaiów, nie 
mieści w sobie wyraźnej tendencji, 
mającej wśród jaiknajszeirszych mas 
niemieckiich Wyrobić przekonanie, że 
Niemcy ciągle pracują i że po latach 
.wojennych nie zaniedbują niczego, 
by wrócić na dawne, przodujące sta- 

| nowisiko... I czyż nie mają wobec te,go 
racji politycy francuscy, gdy twier­
dzą, że cała praca niemiecka jest 
wipraiwdzie oficjalnie „pokojowa', 
lecz każdej chwili gotowa jest do 
przemienienia się w arsenał wojen-Złoto na dnie morza.

WYDOBYCIE ŁODZI ANGIELSKIEJ.— LUSITANIA I ELISABETH VILLE. 
TAJEMNICZY SKARB ||

W ostatnich czasach mńożą się usta­
wicznie wiadomości o ekspedycjach, któ 
re stawiają sobie za cel wydobycie z 
dna morskiego zatopionych niegdyś w 
otchłaniach wóid skarbów w zlocie, sre­
brze i dir-og-ocennych kamieniach. Cho­
dzi tu zwłaszcza o okręty, które w cza­
sie wojny zatopione zostały przez lodzie 
podwodne, a na pokładzie których znaj­
dowały się liczne skarby w drwpcen- 
iiyeh kruszczach i kamieniach.

Te ekspedycje na dno morskie wzmo­
gły się zwłaszcza od czasu, gdy rząd an­
gielski rozpoczął pracę nad wydobyciem 
skarbów, zatopionych w roku 1917 przez 
niemiecką łódź podwodną wraź z okrę­
tem angielskim „Laurentie“. Okręt ten, 
który zatopiony został u wybrzeży ir- 
landlzkich, posiadał na swym pokładzie 
ładunek złota, wai-tosici 6 miłjonów fun­
tów szterltog-ów. Złoto to przeznaczone 
było dla Stanów Zjem cc zony cli na p.ok-ry.

zajęcia do-
Śródziem- 

w polityce 
posunięcia

raz wydatniej zmierzają do 
minującej roli nad morzem 
nem, a temsamem również i 
europejskiej. Przez ostatnie 
wyrastają bowiem Włochy na czynnik 
polityczny, z którym nietylko na wscho­
dzie Europy należy się liczyć, ale który 
w sprawach tych zabierać może decy­
dujący glos. Oczywiście że z tego powo­
du na przymierze włosko - greckie pa­
trzy się zwłaszcza w Paryżu niezbyt 
przychylnie. Również i dla Anglji tak 
silne wzmocnienie wpływów włoskich 
nad morzem Sródziemnem nie jest zbyt 
miłem.

hr. Berns-

POD ANKONĄ,

cle zobowiązań wojennych państw koa­
licyjnych. Natychmiast po zakończeniu 
wojny rozpoczął riząd angielski starania 
celem wydobycia z dna morskiego tego 
zatopi on ego skarbu. Przez pięć lat trwa­
ły mozolne pr.ac-e, wreszcie jednak nur­
kom angielskim udało się po zastosowa­
niu najnowszych zdobyczy technicznych 
wydobyć cały ładunek i złoto powędro­
wało znowu do kas banku angielskiego.

Sukces ten zachęcił i innych dla ro-zp-o 
częcia podobnej akcji. I tak p-rzede- 
ws.zyisitkiem uw-ag-a wszystkich kieruje 
się na amerykański okręt „Luiśitanię“, 
który również w roku 1915 zatopiony zo­
stał prze.z niemiecką łódź podwodną i 
niedaleko od wybrzeży Irlandji poszedł 
■na dno. Na pokładzie „Lusitanii“ zginął 
wruiz z 1.500 pasażerami, którzy wówczas 
znaj dowali siię na okręcie, również wiel­
ki ładunek złota i diroigoceaLiych kamie­
ni. Dla wydobycia więc tych skarbów 

ruiSizyć ma w najbliższym czasie silna 
ekspedycja amerykańska, kliny ma na­
dzieję, że dzieli yicznym irdoiskoiiialodiym 
przyrządom technicznym uda jej się od. 
naleźć położenie okrętu i przy pomocy 
nurków wydobyć drogocenne złoto.

Wreszcie przed niedawnym czasem 
wyruszyła z portu w Genui specjalna 
ekspedycja włoska, które poistawiła so­
bie za cel wydobycia z otchłani morskiej 
skarbów, zatopionych na okręcie belgij- 
fkim „Elisaibethville”. Okręt ten storpe­
dowany przez niemiecką łódź podwodną 
zatonął w roku 191” u wybrzeży Bre- 
tonji i posiadał również ze sobą wielkie 
ładunki złota i szlachetnych kamieni.

Na koniec wspomnieć itałeży również, 
że av porcie wojennym Wioch, w Anlko- 
nie od- pewnego czasu czynione są także 
na dnie morskim intensywne poszukiwa 
nia nad wydobyciem tajemniczego'skar­
bu, który zupełnie przypadkiem odkry­
ty zostail w głąbinacli. morskich. Oto bo­
wiem na dnie morza znaileziono liczny 
zbiór starych, monet złotych, które leża­
ły w piasku morskim tak gęsto obok 
siebie, że czyniły wrażenie, jakby kto 
zioło jmsitd na duo morsikie. Są to prze­
ważnie monety złote jeszcze z XVII I 
XVIII wieku, a zatem okazy nie tylko 
drogie, ale i rz-acLkie. Do tej pory wydo­
byto już 5000 sztuk tych monet. przy- 
czem jednak prace trwają w dalszym 
ciągu. W iększą część wydobytego- złota 
odesłano do banku narodowego, niektóre 
zaś ukazy umieszczone zostały w muze­
um w Ankoaiie.

Skąd się u wybrzeży Aniko-ny wzięła 
to złoto — trudno narazie twierdzić. Nie 
może ono pochodzić z zatopionego okrę­
tu. albowiem nie nie wiadomo, by w oko 
licach tych kiedykolwiek zatopiony zo­
stał jakiś okręt, jedni twierdzą, że monę 
ty złote pochodzą je.-.zcze z czasów, gdy 
u wybrzeży Ankony toczyły się wojny 
morskie, inni zaś przypuszczają, że jest 
to tajemniczy łup. ukryty przez korsa­
rzy. Która wersja jest prawdziwa — 
trudno doprawdy stwierdzić. Narazie ■- 
dnak Włochy wzbogacają -się o nowe i 
rzadkie egzemp-larze złota.

l ale zatem głębiny-moirski-e staja się >v 
ostatnich eząsa-ch terenem, skąd ludz­
kość czerpać ohce tak pożądane dla 
wszystkich złoto.
BSBSSSKOHaHiBB -'•T r

Zjazd literatów polskich
ODBĘDZIE SIĘ W WILN8K

j W pierwszych dniach l-istcipada bdbę- 
| dzi-e się w VViln:ie zjazd literatów z całej 

Polski, zorganizowany przez związek za­
wodowy literatów polskich.

W zjeźd.zie zgłosiło dotychczas udział 
6 związków literackich, z Warszawy, 
Lwowa i Pozn-aini-a.

Zjazd, zapowiadający się bardzo .licz­
nie, przewiduje między inne-mi zwiedza­
nie Wilna i okolic, prizyjęci-a reprezen­
tacyjne -oraz wspólne występy literatów 
na pnblicznych a-ka-demjacli i audyc­
jach rad j owy cli.

Ku czci bohaterów
Z 1865 ROKU.

Pio-frków przygotowuje się uroczyście 
do święcenia wielkiego dnia, w którym 
zw loki inęcze-niiiiików z r, 1865 spo-c.zywa- 
jące dotychczas wśród, ornych gruntów 
m-iej-ski-eh, w ni-.epoiśw.ięconej ziemi, tuż 
za cmentarzem żydowskim, zios-t-aną wy­
dobyte i pogrzebane na nowym cmenta­
rzu piór Ilkowskim we wspólnej mogile, 
na której ma stanąć piękny pomnik.

Pomnik jest już wykończony i znaj­
duje się w miejscu, przeznaczonem na 
grób dla Powstańców. Na -olbrzymim 
cokole widnieją trzy potężne głazy, a na 
ich szczycie wznosi się krzyż, owity lau- 
rowy ni wieńcem z napisem: „Powstań­
com 1865 roku”. Pięć kamiennych scho­
dów prowadzi do gr-obo-wca, przykrytego 
płytą kamienną, na której będą wyry­
te nazwiska męczenników.

Ekshumacja zwłok nastąpi w cli). 15 
października, poczem będzie ustawi-o-ua 
warta honorowa .na miejscu stracenia. 
Po przeniesieniu prochów do Fary, od­
będzie się n-ab-o-żeńs-two, a na-stępn-ie po­
grzeb.

W uroczystości oprócz przedstawicieli 
kości-c-la i państwa, spodziewany jest u- 
dzial licznych osób, reprezentujących 

■ wszystkie w ars! wy społeczeństwa.

PögiBFajciß L û P. P.
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Żądamy wolnego wyboru lekarza.
Co o tem mówi

W jednym z numerów „Kurjera 
Zachodniego“ poruszyliśmy sprawę 
wolnego wyboru lekarza przez ubez­
pieczonych w Kasie chorych. Chcąc 
uzyskać informację, jak zapatruje 
się na tę kwestję zarząd Powiatowej 
Kasy chorych w Sosnowcu, zwrócili­
śmy się do p. komisarza dr. Micha- 
łowiskieigo, który na ten temat wypo­
wiedział wiele cennych uwag. Uwa­
gi te niepoizlbawtone dużej dozy 
słuszności, pozwolą nam na zupełne 
objelktywne ujęcie zagadnienia, jak 
również dadzą ciekawy materjał dy­
skusyjny zarówno sferom lekar­
skim, jak i ubezpieczonym.

P. komisarz Michałowski, uważa, 
że na terenie Zaigłębia Dąbrowskiego 
kwest: ja wolnego wyboru lekarzy 
napotyka na nieprzezwyciężone tru- i 
dności i w praktyce nie da się zreali­
zować. Przede wszy sitkiem stwierdził, 1 

j
I

że o w-oilnym wyborze może być mo­
wa tylko w większych miastach, 
gdzie przbywa po kilkudziesięciu le­
karzy. Nadmienił jednak przytem, 
że 80 j— 90 procent tych lęka rzy pra­
cuje w Kasie chorych. O ileby zatem 
był wolny wybór lekarzy, to ci sami 
chorzy, którzy obecnie tworzą długie 
ogonki w ambulatorjach, będą czy­
nić taki sam tłok u lekarzy przyjmu­
jących w domu, a sytuacja wówczas 
o tyle się pogorszy, że lekarze nie 
dysponują odpowiiedniem i poczekal­
niami. Jednocześnie lekarze będą mu- 
sie.li przeprowadzać takie same tru­
dności, jak się przeprowadza obecnie 
w ambulator jach (statystyczne). 
P. komisarz Michałowski zauważył 
przytem, że tł-ok czynić będzie w po­
czekalniach bardzo wiele osób takich, 
które ubiegają się o zasiłek i potrze­
bują świadectw lekarskich. Wolny 
wybór lekarzy zatem z tego punktu 
widzenia nie wydaje się być korzy­
stnym ani dla ubezpieczonych, ani 
dla lekarzy.

Jeżeli chodzi o zarzut, że lekarz w 
ambuilatorjum nie jest w możności 
dokładnie zbadać chorych i, że me- 
chanizuje się niejako, to zdaniem p. 
komisarza zarzut ten nie wytrzymu­
je krytyki. Są pewne dziedziny cho­
rób, gdzie woigóle niema dużej liczby 
chorych (ginekol-ogja. nerwowe, 
dziecięce). Największa frekwencja 
jest -oczywiście na internie i dentysty 
ćznym, dalej skórno-wenerycznym, 
■ocznym, chirurgicznym. Na działach, 
w których panuje specjalnie silna 
frekwencja chorych pracuje więcej 
lekarzy i otwiera się dodatkowe am­
bulator ja (dentystyczne). W anibu- 
latorjum dentystycznem ustalono 
pewne mai&ii-inuin na godzinę, które 
wynosi 8 osób. W innych ambulato­
riach sprawa ta dotychczas nie da­
ła się uregulować.

— W każdym razie — zauważa p. 
komisarz — przy wolnym wyborze 
lekarza sytuacja pod tym względem 
nie poprawi się, o ile nie pogorszy.

Najwięcej narzekań słyszy się z 
powodu konieczności długiego wy­
czekiwania w poczekalniach i przy­
bywania wczesnym rankiem, aby o- 
trzyimać numerek. Wina tutaj leży po 
stronie ubezpieczonych, którzy nie­
potrzebnie gromadzą się już od 7-ej 
rano, aby otrzymać „numerek”. W 
krakowskiej Kasie chorych zjawiska 
tego zupełnie niema. Z drugiej stro-
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Recital fortepianowy
W INSTYTUCIE MUZYCZNYM W 

KATOWICACH.
W s-obotę, dnia 6 października o gódz. 

8 wiecz. wystąpi z własnym recitalem 
znany pianista prof. Józef Turczyński.

Będzie to inauguracyjny koncert bie­
żącego sezonu w którym dyrekcja In­
stytutu m-uzyeznego, zamierza zapoznać 
publiczność naszą z wybitnemi silami ar­
tystycznemu tak połskiemi jak i zagra- 
ni-cznemi.

Pięknie odnowiona salka kameralna, 
której brak dotkliwie się odczuwało do­
tychczas w Katowicach, przydzyui się 
niewątpliwie do tego-, że koncerty te cie 
szyć się będą wielką popularnością 
wśród inteligencji Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego

komisarz Kasy chorych
ny, anormalność tę wprowadza brak 
kultury. Wiele osób przychodzi bez 
istotnej potrzeby. Dla ukrócenia 
tych pewnego rodzaju nadużyć przed 
sięwzięte zostały kroki, które uregu­
lują trochę stosunki.

— Zarząd Powiatowej Kasy cho­
rych — -.mówi p. komisarz — czyni 
wszystko, aby ułatwić ubezpieczo­
nym uzyskiwanie pomocy lekarskiej. 
Dowodem tego może służyć a-mbula- 
torjum przy ulicy Wawel w Sosnow­
cu, urządizone możliwie jaiknajlepiej, 
posiadające kilkanaście poczekalni i 
gabinety lekarskie tak zaopatrzone, 
jak żaden lekarz na to nie mógłby 
sobie pozwolić.

Cały szereg tych nowoczesnych u- 
rządzeń, zbija również twierdzenie, 
jakoby system ambulatoryjnego le­
czenia był niekorzysty z punktu wi­
dzenia lekarskiego. Lekarz bowiem 
ma .wszystkie aparaty jakie mu są 
potrzebne i urządzenia według naj-

Kronika
KALENDARZYK

Kino „Zagłębie1 
(Za morami harem

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

’‘ - „Szeik Fazil”
lareimu).

X PODATEK OBROTOWY OD KIN. 
jednemu z właścicieli kinoteatrów w 
Warszawie wymierzony został od przed­
siębiorstwa podatek obrotowy na pod­
stawie obrotu łącznie z podatkiem miej­
skim od widowisk. Komisja odwoław­
cza nie uwzględniła odwołania, domaga­
jącego się wyłączenia z ustalonej sumy 
obrotu 100 proc, podatku miejskiego. 
Zainteresowany złożył skargę do najwyż 
szego Trybunału Administracyjnego, do 
magając się uchylenia tej decyzji jako 
niezgodnej z ustawą, gdyż inkasowany 
przeiz przedsiębiorstwo podatek nie na­
leży do przychodu brutto. Najwyższy 
Trybunał administracyjny przychylił 
się do tej wykładni i uchylił orzeczenie, 
komisji odwoławczej, jako niezgodne z 
ustawą.
X WSPÓŁDZIAŁANIE OBYWATELI 
Z WŁADZAMI ADMINISTRACYJNE- 
MI. W związku z wykonaniem przepi­
sów rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o organizacji i zakresie działania władz 
administracji ogólnej, Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zwróciło się do wo 
jewodów o nadesłanie wiadomości,®czy 
uruchomione już zostały wojewódzkie i 
powiatowe -organy kolegjalne. Zadaniem 
tych organów, jako czynników obywa­
telskich, jest współdziałanie w pracach 
i zadaniach administracji ogólnej. Spra­
wa jak najrychlejszego powołania do ży 
cia rad kolegjalnych leży bardzo na ser­
cu Ministerstwu spraw wewnętrznych.

PŁASZCZE jesienne i zimowe, naj­
nowsze modele w pierwszorzędnych 
materjach kupi Pani najtaniej w firmie 
LEON Braciejowski, Kraków, Grodz­

ka 5 - 7. 5085.

X GOTOWANIA DO OBCHODU 
10-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI W środę, 
dm. 5 b. m. odbędzie się o godz. 5.50 po~ 
poł. w gmachu starostwa zebranie prze­
wodniczących sekcji technicznych 
wszystkich komitetów lokalnych obcho­
du 10-lecia’ odzyskania niepodległości 
Polski. Na zebraniu będą omawiane spo­
soby skoordynowania pracy poszczegól­
nych komitetów, oraz opracowania 
wspólnego programu clzialailnościi.

— W piątek zaś, dn. 5 b. m. odbędzie 
■się również w gmachu starostwa zebra­
nie powiatowego komitetu wykonaw­
czego, celom omówienia spraw, związa­
nych z obchodem uroczystości

dn Michałowski
nowszej techniki. Cały zatem szereg 
badań, które trudno byłoby uskutecz­
nić lekarzowi w jego prywatnem ga­
binecie, w anrbulatorjuim Kasy cho­
rych mogą być wykonane.

Co się tyczy stosowania wolnego 
wyboru lekarzy na Śląsku ii w Po- 
znańskiem, p. komisarz zwrócił uwa­
gę, że i tam coraz częściej się mówi 
o konieczności przejścia na system^ 
ambulatoryjny, zaś tworzenie się 
prywatnych przychodni ambulato- 
ryjnych w Warszawie, świadczy o 
tem, że sami lekarze uważają ten sy­
stem za odpowiedni.

W ten sposób przedstawiła się opi­
nia p. komisarza Kasy chorych dr. 
Michałowskiego w sprawie wyboru 
wolnego lekarzy.

W następnym artykule oimówimy 
nunikt widzenia ubezpieczonych, le­punikt widizema ubezpieczonych, le­
karzy, oraz jak się te sprawy przed­
stawiają na Górnym Śląsku, gdzie 
istnieje wolny wybór lekarzy.

Zagłębia.
X ZMNIEJSZENIE SIĘ KOSZTÓW U- 
TRZYMANIA. Według obliczeń komisji 
statystycznej przy Inspektoracie pracy 
w Sosnowcu koszty utrzymania w Zagłę 
biu we wirześniu, w porównaniu z sierp­
niem zmniejszyły się o 0.18 proc.

X OBNIŻKA CENY PRĄDU. Dowiadu­
jemy się że Elektrownia okręgowa w Za 
głębiu Dąbrowsikiem sp. akc. zamierza 
w najbliższym czasie obniżyć cenę prą­
du dla siły i światła. Elektrownia zdecy­
dowała się obniżyć ceny prądu pomimo 
tego, że cena węgla w międzyczasie ule­
gła już dwukrotnie podwyżce. Wiado­
mość o obniżeniu ceny prądu elektrycz­
nego społeczeństwo miejscowe przyjmie 
niewątpliwie z zadowoleniem, zaś ten 
fakt obniżki dowodzi że Elektrownia pra 
gnie udostępnić szerokim warstwom ko­
rzystania z taniego źródła energji świe­
tlnej i siły.

X WYŚCIGI KONNE W SOSNOWCU. 
Jak już wspominaliśmy, w dn. 15 i 14 
października r. b. -odbędą się w Sosnow­
cu doroczne wyścigi konne, organizowa­
ne przez korpus -oficerski 25 p. a. p. z Bę 
dżina. Wyścigi 25 p. a. p. mają już usta­
loną opluję, nic więc dziwnego, że i o- 
becne zawody wywołały duże zaintere­
sowanie, jak się 'bowiem dowiadujemy, 
wszystkie pułki artylerji D. O. K. V o- 
raz pułki z Częstochowy i Bielska posta 
nowiły wysłać na wyścigi najlepsze.swe 
ekipy, to też konkurencja na zawodach 
będzie bardzo duża. Wzorem lat po­
przednich, samorządy Zagłębią, oraz sze­
reg instytucji przyrzekł-o swe poparcie 
w formie ofiarowania dla zwycięzców 
cennych nagród. Słowem, jeżeli tylko 
dopisze pogoda, tegoroczne wyścigi kon­
ne będą nieilada atrakcją w szałem ży­
ciu naszego Zagłębia.

X KOMITET ORGAN. ŚLĄSKIEGO KO 
ŁA POLONISTÓW zwołuje I. walne 
zgromadzenie Śl. Koła polonistów na 
niedzielę 7 b. m. Zgromadzenie odbędzie’’ 
się o godz. 10 rano w sali rysunkowej 
gimnazjum państwowego im. A. Mickie­
wicza przy ul. Mickiewicza w Katowi­
cach. Zgłoszenia członków przyjmuje p. 
Tadeusz Skałka, Mysłowice, semi-narjum 
męskie. Śl. Koło polonistów, tworzone w 
oparciu o Two literackie im. A. Mickie­
wicza we Lw-owie i Tow. miłośników ję- ■ 
zy-ka polskiego w Krakowie, przyjmuje 
za swoje naukowe cele i dążenia obu wy 
żej wymienionych Towarzystw, a ponad­
to postanawia na terenie wojew. Śląskie­
go i Zagłębia Dąbrowskiego zorganizo­
wać wśród polonistów7 pracę naukową 
w zakresie badań nad językiem i litera­
turą polską, pragnie w jaknajszerszej 
mierze przyczynić -się do pogłębienia 
naszej wiedzy z zakresu języka i litera­
tury polskiej, o>raz podejmie akcję ma­
jącą na celu szerzenie czci dla wielkich 
pisarzy i poetów polskich.

Nowe fasony i modele palt damskich 
nadeszły i takowe poleca „Wawel“. So­
snowiec, 1 Maja 21.

Ciężkie jest życie
SEKWESTRATORA.

Niesłychany fakt czynnego znieważt 
nia urzędnika podczas ur:zędowa:nia 
zmuszenia go pod terrorem do niespeln’' 
uia siwego obowiązku, a postąpienia 
dług narzuconej mu woli, był przedmio 
tem rozprawy w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu w dniu wczorajszym.

22 maja b. r. sekwestratoT urzędu 
skarbowego, p. Jan Felisizek, udał się do 
zamieszkałego w Tyszo wicach, powiatu 
Będzińskie go, Stanisława Barańskiego 
któremu za zalegle podatki nałożył 
■reszt na meble, oraz na artykuły spożyw 
eze w sklepie. Skoro po spełnieniu swych 
czynności, p. Felisze-k wychodził ze
sklepu, spotkał go Barański, który byj 
nieobecny podczas nakładania sekwe- 
st.ru, a dowiedziawszy się co zaszło 
schwycił sekwes trat ora za rękę, zaciąg­
nął go do sklepu z powrotem i ubliżając 
mu ordynarnie, począł go okładać pięś­
ciami, żądając .zdjęcia aresztu pod groź­
bą rozbicia głowy odważnikiem. Stero- 
ryzowany sekwestratoir, by uwolnić sie 
z opresji, zmuszony był spisać protokół 
o złym -stanie ma jątkowym dłużnika. Epi 
log tego niesłychanego zajścia miał miej 
sce w dniu wczorajszym w Sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu. Barański skazany 
został na dwa miesiące więzienia.

X _ POŻEGNANIE NAUCZYCIELA 
Dnia 29 września r. b. grono nauczyciel­
skie szk-o-ly powszechnej nr. 5 w Sosnow­
cu, przy uczestnictwie p. p. inspektorów 
szkolnych, żegnało herbatką p. Aleksan­
dra Sokołowskiego kierownika tej szko­
ły, wręczając mu koleżeński upominek. 
Pan Aleksander Sokołowski po 44 letniej 
pracy w zawodzie nauczycielskim, z któ­
rych 28 lat pracował w Sosnowcu, z 
dniem 1 października przechodzi w stan 
spoczynku. Pożegnanie odbyło się w na­
stroju nader serdecznym i miłym.
X WALNE ZEBRANIE. W dniu 5 paź- 
diziernika r. b. t. j. w środę o godiz. 19 
odbędzie się walne zebranie członków 
spółdzielni mieszkaniowej „Dom wła­
sny w Sosnowcu, w lokalu spółdzielni 
kredytowej ul. Dęblińska 5 w Sosnowcu.
X O NAPRAWĘ CHODNIKA. Magi­
strat dąbrowski uporządkował w tym 
rojcu chodnik po lew ej stronie ul. 5 Ma­
ja, gdzie skutkiem usunięcia parkanów 
i bud, urządzono wygodne przejście. A 
liści, prawdopodobnie z powodu wadli­
wego wykonania robót przy układaniu 
kabla, na dość dużej przestrzeni zapa­
dły się płyty i chociaż chodnik zrujnowa 
ny jest już od dwóch miesięcy, nikt nie 
cłice się zająć doprowadzeniem go do na 
leżytego stanu, a tymczasem powstałe 
dziury stanowią poważne niebezpieczeń­
stwo dla przechodniów, gdyż w porze 
wieczorowej bardzo łatwo można nara­
zić się na złamanie nogi. Możeby wresz­
cie zajął się kto doprowadzeniem zruj­
nowanego chodnika do porządku, boć w 
tym miejscu chyba nie będzie sienna tra­
wa.
X. ZNACZNA KRADZIEŻ- Zamieszkałe- 
mu przy ul. Chopina w Dąbrowie p. Cy- 
prjanowi Ot-to skradziono na dworcu 
Warszawa - Wschodnia 500 złotych go- 
tówką i przekaz kredytowy monopolu 
spirytusowego na 70 tysięcy złotych. 
W ohwiilę potem policja zatrzymała zło­
dzieja - recydywistę Lejbusia Roże n be r- 
g-a (Gęsia 53). Pieniędzy, anii przekazu 
przy nim nie znaleziono. Pan Otto poro­
bił nie,zbędne zastrzeżenia, wobec czego 
przekaz dla złodzieja jest rzeczą bez- 
wartościową.

Wojownicza Kopciowa
PRZED SĄDEM.

Wieś Porąbka, powiatu Będzińskiego 
była w dniu 20 czerwca b. r. widownie! 
zacieklej bójki między dwiema sąsiad­
kami. Bójka wynikła w* czasie sporu o 
miedzę. 45-letnia Ma-rjan-na Kopeć, ujrzą 
wszy swą sąsiadkę Sałomeę Hytrę, pasą­
cą krowę na miedzy, do której obie ro­
ściły sboie pretensje, zawnzala ze złości 
i pochwyciwszy za m-o-tykę, w mig znała 
zła się przy iłytrej i jęła ją okładać P° 
głowie i rękach. Po- kilku uderzeniach 
Hytra legła na ziemi bez ruchu z rozbi­
tą głową i złamaną lewą ręką. Sprawa 
znalazła się na forum sąd-o-wem i wojo­
wnicza Kopciowa zasiadła w dniu wc-zo 
rajszym na ławie oskarżonych przed Są 
dem okręgowym w Sosnowcu. Sąd wy­
mierzył jej karę zamknięcia w więzieni u 
na przeciąg czterech miesi ec®-I

st.ru


1ЯТ. Z7Z. KtTHJER ZACHODNI Wtorefc. 2 października 1928 roiRn. 5.

Oryginalny więzień 
W STROJU ADAMOWYM.

Znany w świecie kryminalnym Zagłę­
bia 29-letni Tadeusz Makieła, mieszka­
niec Zawiercia (Wjazdowa 9), przesiadu­
jąc w więzieniu w Będzinie za popełnio­
ne występki, udaremniał doprowadzenie 
.-o na rozprawę do Sądu w prawdziwie 
oryginalny sposób. Malkieła rozbierał się 
flo naga i nie chcial słyszeć o włożeniu 
jakiegokolwiek ubnania, a tembardzdej 
więziennego, a kiedy ubierano go prze­
mocą, bił i wierzgał nogami na wszystkie 
strony- Ostatnio w dniu 6 lipea b. r. Ma­
kieta w takich okolicznościach pobił dot­
kliwie dozorców więziennych, za co w 
dniu wczorajszym odpowiadał przed Są­
dem okręgowym. Sąd skazał go na 
tygodnie więzienia.

X KRADZIEŻ ROWERU. Choneli 
taniemu, zamieszkałemu w Psarach, 
ny Łagisza skradziono z korytarza 
wer wartości 265 zł. O kradzieży poszko­
dowany zawiadomił policji.
X WIĘCEJ NIŻ 300 ZŁ. •W czaisie włama 
nia do składu Adolfa Dworakowskiego 
w Sosnowcu złodzieje skradli różne obu­
wie, wartości nie 300 zł., jak to podaliś­
my w ub. niedzielę, lecz ponad 500 zł.
X POBIŁ RODZONĄ MATKĘ. 28-łetni 
Władysław Danecki, mieszkaniec Kuźni 
cy Nowej, powiatu Będzińskiego, zna­
ny w okolicy awanturnik, podczas kłó­
tni z swą matką w dniu 51 Lipca br. 
pchnął ją do ściany talk silnie, że biedna 
staruszka doznała ciężkich obrażeń na 
calem ciele i silnie zaniemogła. Zwyro­
dniałego syna Sąd okręgowy skazał w 
dniu wczorajszym na dwa miesiące wię­
zienia.
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PORADZILI SOBIE.

Uczony (do dyrektora muzeum): Pismo na 
tym papyrusie egipskim jest tak nieczytel­
ne, że nie mogę go odczytać. Co z tem zro- 
bliny f

— Niech to pan oznaczy poprostu jako 
ceptę lekarską z czasów Faraonów.

DO POZAZDROSZCZENIA.
Dwaj studenci stoją przed klatka Kan­

gura.
~ Na się tak gapisz? — pyta jeden.
— Widzisz, podziwiam jak to bydle ska- 

cze wesoło, choć ma pustą torbę.

ANDRUS.
Andrus pyta grzecznie pewnego przechod­

nia, która godzina.
— Za dziesięć piąta.
— I’o o piątej może mnie pan pocałować 

>v nos.
1 w nogi. Zaczepiony puścił się w pogoń, 

tęcz mie może go dogonić. Andus przystaje 
na chwilę i woła: .

— Panie, co się pan tak śpieszy? Jeszcze 
ma pan pięć minut czasu!

„O ILE MOŻNOŚCI“.
— Mówiłem panu przecież, żeby pan o ile 

możności jaknajmniej używał trunków, a 
pan dziś, znowu zawiany!

— Mniej już nie mogę panie doktorze!
SPRYTNY ŻEBRAK.

— Łaskawa pani! Choć grosik dla biedne­
go ślepca.

■— Jakto, przecież wdzicie?
Piła! piękn°ść łaskawej pani mnie ośle-

— Macie tu złotóivkę, biedaku 
PRZYKŁAD.

rC T.aka duża, pięcioletnia dziewczyna, 
oce siadać u mnie na kolanach?

nr~ • .Pzy wujaszek nie wie, że Mania jest 
przecież o wiele starsza odemnie, a wćzo- 
lana1^ pro^esor muzyki też wziął ją na ko-

STARE WINO.
s '7.Jak mam. oznaczyć to wino, które zmie- 
ie^-gmą z wina pięcioletniego i dziesięcio-

na.i,wne pytanie! Nie umie pan li- 
Oczywiście trzeba dać datę z przed 

P^tnastu lat!

PO MATCE.
ieśt się to stai:o- że starszy twój brat 
km„ Jasnym blondynem, a ty masz takie Ktucze włosy?

r°sta ręcz: przed mojem urodzeniem 
Ka Właśnie ufarbowała sobie włosy.

CUDOWNY ŚRODEK.
ian« ^nosz9 dać mi jaki środek odtłuszcza- 

ula żony.
mite • szan°wnemu panu polecić znako- 
jednp» U*ki’ Gwarantuję, że po spożyciu 
('nutów0 Pudełka pacjentka schudnie o 10 
żona ^downie. To niech mi pan da — zaraz

Pudelka |WaŻy 259 funtów — niech pan da

ZANADTO SZCZERY.
ŁAMa • t>dbam’rf'gaa.się zanadto trudzi. Nie zanie- 

Ptzyinii°jj1Gdzieć znajomym, jak uprzejmie
SpRypj? gości w tym magazynie.

Pani. JACY': To nasza zasada, łaskawa
°sbtnichZa''eni tak nas okradano w czasach 
z dam ?■’ żie sz|d polecił towarzyszyć każdej 

52 do drzwi.

Kompromitacja klubu Solidarności
na zebraniu Rady miejskiej w Będzinie

Rada miejska w Będzinie posiada 
w swe.m gronie kilku komunistów, 
którzy tworzą klub; p. n. „Solidarno­
ści robotniczej“. Otóż klub ten co pe­
wien czas urządza dla swych wybor­
ców wiece sprawozdawcze, na któ­
rych rzekomo ma zdawać relację ze 
swej działalności na terenie Rady, 
a ponieważ klub ten jest bez wpły­
wu i znaczenia, nic więc ciekawego 
nie mą do powiedzenia, korzystając 
jednak ze sposobności, obrzuca bło­
tem swych przeciwników. Klub wy­
mieniony jest zupełnie ośmieszony 
na terenie Rady, a ostatnio to samo 
spotkało go i na wiecu sprawozdaw- 
czcrn, który odbył się w sali kina 
„Corso“ W‘Będzinie. Na. wiecu tym 
jako generalny mówca wystąpił zna­
ny z kapitalnych ■wystąpień radny 
Piekarczyk. Oczywista p. Piekarczyk 
w przemówieniu sweim nie przytoczył 
ani jednego konkretnego przykładu 
korzystnej działalności swego klubu 
na terenie Rady, to też ograniczył się 
tylko do kilku frazesów demagogicz­
nych, pocżem zaczął pleść androny o 
przeciwnikach, zwalając winę na 
nich za wszelkie niepowodzenia i 
klęski swego klubu.

Traf zrządził, iż na wiecu znaleźli |

ii
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Wyścigi kolarskie 
o mistrzostwo Zagłębia Dąbrowskiego.

i bok i z szaloną silą wpada na chałupę, 
I tłukąc się boleśnie, po małej przerwie je 

dizie kilkanaście kilometrów, lecz silny 
I ból ramienia i biodra zmusza go do wy- 
| cofania się “’z biegu. Olesiowi i Gawlików 

skiemu znów „kichy nawaliły“, reszta 
słabnie, tak, że na powrotnej drodze od 
Koz-iegłów rozpoczęła się walka między 
Kasińskim, Kukieła, Polakiem i Wierz­
bickim, wreszcie ten ostatni w Sarnowie 
odipadl z powodu kurczy w nogach. Ra- 
siński mając ogromny trening (podczas 
biegu dookoła Polski), zrywa pomimo 
błota szalone tempo i wygrywa „mistrzo 
.siwo“ w ładnym stylu, w czasie 3 g. 16 
m. Drugą nagrodę zdobył Kukieła, w cza 
sie 3 g. 22 m. po zaciętej walce.na fini- 
schu z Polakiem, czwarty E. Wierzbicki. 

Po zawodach dokonano zdjęcia fotogra 
licznego na tle licznie zgromadzonej pu 
blicizności.

Organizacja zawodów wzorowa.
Z prawdziwym uznaniem należy pod­

kreślić statnowisiko policji, która utrzy­
mywała wzorowy porządek na mecie. i 
na całej trasie, powiatów Będzińskiego 
i Zawierciańskiego.

Ubiegłej niedzieli Zarząd. S. T. C. zor­
ganizował doroczny wyścig o „mistrzo­
stwo kolarskie Zagłębia Dąbrowskiego 
na 1928 r.“, na pirzeistrzeiji 90 kim. Start 
miał siię rozpocząć o godz. 8 rano, lecz z 
powodu ulewnego deszczu od wczesnego 
ranka, przesunięto na godz. 9 m. 30.

Zawodników zgłosiło się ośmiu, wszy­
scy z Klubu S. T. C., gdyż ci tylko posła 
dają, licencje Związku polskich towarz. 
kolarskich w Warszawie. Zwartą grupką 
ruszyli wszyscy z Pogoni przez Mało- 
bądz-Gzichów średnim tempem, gdyż 
bardzo oślizgła szosa, nie pozwalała roz­
winąć mocnego tempa. W Sarnowie .na 
dobrym kawałku szklanej szosy rozpo­
częta się ucieczka, którą zainicjował p. 
Kukieła, za nim Sołtys, Wierzbicki, Ru­
siński i Polak. Między Sarnowem a Sie­
wierzem tempo te j piątki dochodziło do 
50 kim. na godzinę. Przed samym Siewie 
rzem nastąpił wypadek, który mógł się 
skończyć tragicznie, Sołtysowi, który w 
tym miejscu prowadził grupę wychodzi 
z rowu krowa i staje w poprzek szosy, 
ten nie chcąc, aby koledzy wpadli na nie 
go, nie hamuje roweru, lecz skręca w

PORADNIK LEKARSKI.

Jak można ustrzec się od grypy?
i
ii

i
*I

Kiedy, wraz z nastaniem słotnej, 
jesiennej pory, mnożyć się zaczynają 
przypadki katarów, kaszlów, bólów 
reumatycznych i wreszcie sprowadza 
jącej nieraz poważne komplikacje 
grypy, powstaje z natury rzeczy in­
teresujące szeroki ogół pytanie, czy 
i w jaki sposób można ustrzec się za­
padnięcia na niemiłą i bynajmniej 
nie niewinną tę chorobę, jak dalece 
ważnem jest rozstrzygnięcie tej kwe­
st ji, mamy dowód w krajach, gdzie 
grypa przybiera charakter złośliwy i 
nagminny, jak ostatnio w Grecji np., 
skąd, jak doniosły pisma, zawleczona 
ona została już nawet w najbliższe 
nasze sąsiedztwo. Niebezpieczeństwo 
grypy potęguje też fakt, że przebieg 
jej godzi często w punkty najmniej 
odporne w organizmie człowieka, 
którego zwykłe, chroniczne cierpie­
nia: płuc, serca, żołądka, nerek czy 
wątroby — nasilają "**się w sposób 
groźny nieraz dla życia pacjenta przy 
przebywaniu przez niego grypy.

Wniosek stąd prosty, że należy 
wszelkiemi dostępmemi sposobami 
starać się zapobiegać zapadnięciu na 
grypę, przeciwdziałać jej szerzeniu 
■się epidemicznemu. Wiadomo, że gry­
pa jest chorobą zaraźliwą, przeważ­
nie, jak stwierdzono, z powodu roz­
pryskiwania się w powietrzu krope­
lek wydzieliny ustnej. Sanno się więc 
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S'ic właśnie znienawidzeni przeciwni­
cy, 'którzy zabrali głos i w niebywały 
sposób skompromitowali ip. Piekar­
czyka i ido wad nia j ąc wymownymi 
przykładami nietylko śmieszną, lecz 
wręcz szkodliwą działalność klubu 
Solidarności, który poza bezmyślną 
demagog ją nie potrafi absolutnie nic 
zrobić dla dobra sfery robotniczej, 
którą rzekomo tak sie gorliwie opie­
kuje.

Przemówienia swex ilustipwąłi 
mówcy tak przekonywującymi przy­
kładami, że p. Piekarczyk wręcz za­
niemówił, a słuchacze, zamiast urzą­
dzić owację przedstawicielowi Soli­
darności, oklaskiwali przeciwników. 
Słowem, wiec niedzielny był jesz­
cze jedną kompromitacją komu­
nistów, którzy w swoisty spo­
sób potrafią wyzyskiwać nieświa­
domość mas i gdyby miał kto masom 
tym wykazać i&tofnv cel działalności 
komunistów, niewątpliwie powodze­
nie ich na naszym terenie wkrótce 
mietylkoiby znikło, lecz emisarjusze 
bolszewiccy byliby przez masy te e- 
nerigiicznie zwalczani, jako sżkodnicy 
zarówno kraju, jak i sfer, których 
obrońcami się nazywają 
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przez się rozumie, że należy możli­
wie unikać bliskiego stykania się z 
chorymi na grypę, a podczas nagmin­
nego panowania tej choroby unikać 
miejsc zamkniętych, w których zbie­
ra się' znaczniejsza liczba osób, często 
złożonych z osobników już chorobą tą 
dotkniętych i tern samem roznoszą­
cych zarazę. O ile zachoruje ktoś z 
domowników, ważnem jest, aby chu­
stki do nosa, których używa on przy 
towarzyszącym grypie prawie nieod­
miennie, .silnym katarze, nie były 
rzucane byle gdzie, ale trzymane w 
miejscu, z którego nie mogą one siać 
zarazy. Nie należy ich także odkła­
dać po użyciu bezpośrednio do bru­
dnej bielizny, ale bądź starannie za­
bijać uprzednio w papier i dopiero 
dkładać, bądź, co jest najpewniej- 

mieć specjalnie przygotowa.ny

Wi.
oc„ 
sze, 
czysty kubełek z przykryciem, na­
pełnionym gorącą wodą i drobno па­
ста janem mydłem i do kubełka ta- 
ciego wrzucać zużyte przez chorego 

chustki, aby w tętn sposób mechanicz­
nie uwalniać je od tkwiących w nich 
zarazków, które przy zwykłym na­
szym trybie przechowywania bieli­
zny chorych „w brudach“, grożą za­
rażeniem niemi w pierwszej łinji o- 
soby piorącej je. Że zaś pranie w 
przeważnej ■większości domów odby-

i
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wa siię w kuchni, znów wiec przy tej 1 

| sposobności rozpyla się w pcywietrzu 
i mieszkania zasaizek, osiadając na pro 

duktach żywności i na rękach służą­
cej, skąd z łatwością udzielają się 
dzieciom i dorosłym domownikom. 
W razie zapadnięcia na grypę jedne­
go z członków rodziny czy domowni­
ków, dobrze jest też, aby zdrowii płu­
kali rano i wieczorem w celu zapo­
biegawczym gardło rozczyinem kwa- ' 
su bornego i bardzo starannie po każ­
dym jedzeniu czyścili zęby i przepłu­
kiwali jamę ustną. Dbanie o należy­
te przewietrzenie mieszkania, zwłasz­
cza pokojów sypialnych, kuchni i u- 
bikaicyj jest jednem z zaisadniczych 
przylkazań big jeny domowej, których 
niezachowanie mści się w postaci ła­
twiejszego ulegania niedbałych wszel 
kim chorobom zakaźnym, a więc i 
grypie. Pozostaje wreszcie ostafnia 
boda j najtrudniejsza sprawa uniknie 
cia samego zaziębienia. Faktem jest' 
że najlepszą profilaktyką jest niewy- 
deiiikacaniie nadmierne ciała przez u- 
bieramie siię zbyt cieipło, bowiem czło­
wiek zgrzany i spocoiify najłatwiej 
właśnie_ ulega przeziębieniu, nieprzy- 
zwyczajane ciała do opatulań go i 
wszelkich ciepłych szalików — sło­
wem hartowainie organizmu.. Oczywi­
ście hartowanie musi być prowadzo­
ne systematycznie i stopnioiwio i nie 
powinno być rozpoczynane w pórze 
słotnej. Zmywanie całego ciała co- 
dzień zrana zimną wodą, gimnastyko­
wanie się co rano, bezpośrednio po 
wstaniu z łóżka, przy otwartych 
oknach, znakomicie hartuje orga­
nizm, czyniąc go odpornym na wszel­
kie zarazki, tern samem i na zarazki 
grypy. Kiedy jednak grypa już wy­
buchła, a my nie zdążyliśmy jeszcze 
dostatecznie uodpornić naszego orga­
nizmu, możemy ustrzec się od zapa­
dnięcia jedynie zachowaniem jaknaj- 
dalej jidąicej czystości i higjeny do­
mowej i. osobniczej, nie lekceważącej 
tak błahego pozornie zabiegu, jak 
owo ,■zalecone powyżej, najstaran­
niejsze seDarowanie i dezynfekowa­
nie chustek do nosa.

Dr. S. C.
33&&Ж ESST^SEHS

P. Curie-Sktodo wska
W POLSCE.

Dnia 21 września przybyła z Pa­
ryża do Warszawy p. Curie - Skło­
dowska. Po krótkim pobycie w War­
szawie, w śoisłem ronię rodziny, p. 
Skłodowska wyjechała samochodem 
na wieś, w najbliższe okolice stolicy, 
gdzie poświęca swój cżas częściowo 
zupełnemu odpoczynkowi, częściowo 
pracom naukowym. Przyjazd p. Skło­
dowskiej pozostaje w związku z bu­
dową Instytutu Radowego jej imie­
nia w Warszawie przy ulicy Wawel­
skiej. Budowa i urządzenie instytutu 
jest już prawdę. na ukończeniu. P. 
Skłodowska interesuje się bardzo ży­
wo postępem robót i informuje się o 
wszystkich szczegółach. Na cześć zna­
komitej uczonej p. Prezydent Rzeczy 
■pospolitej i Jego Małżonka wydają 
na Zaimku w najbliższą środę przyję­
cie w gronie wybitnych przedstawi­
cieli nauki. Dnia następnego, t. j. 4 
października, w towarzystwie pp. 
Prezydentowstwa p. Skłodowska uda 
się do Instytutu Radowego i zwiedzi 
go szczegółowo. Dostojnych gości 
powita uroczyście komitet budowy 
Instytutu. P. Sikłodowska opuszcza 
Warszawę 6 października i udaje się 
cło Paryża.

Program radjowy
KATOWICE.
NA WTOREK 2 PAŹDZIERNIKA.

16.40 — Komunikaty polsk. Zw. zrzesz gosp. 
woj. śl.

17.40 — Wykład hi stor ji Polski.
17.35 — Odczyt pt. „W’ dziesięciolecie powro­

tu Ziemi Cieszyńskiej do Polski“ cz. II 
wygi, naczelnik dr. Farnik.

18.00 — Transmisja koncertu kameralnego 2 
Warszawy.

(9.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikat harcerski.
19.30 — Odczyt z cyklu: „Malarstwo polskie 

— Artur Grottger“ cz. II wygł. dr. Ed­
ward Łepkowski.

19.55 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.15— Transmisja z Krakowa koncertu mie­

szanego chóru słowiańskiego Glasbena 
Matica z Lubiany.

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotii.- 
meteor. i P. A. T.

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej.
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Bestjalska zemsta 
ZA KRADZIEŻ PASZY.

Gospoidaiize ze wisi Kręgi pod 
Wyszkowem (paw. Pułtuski) bracia 
'Aleksander i Piotr Tiurkowie odda- 
wna podejrzewali swego sąsiada z tej 
że wsi, Adama Szczerbę, że on karmi 

. swego konia na ich łąkach. Onegdaj 
zauważyli na swem polu w seradeli 
pasącego się jego konia. Rozwściecze­
ni Turkowic postanowili zemścić się. 
Napaidłi oni na Szczerbę, gdy ten po­
wracał. w-lcczo-rem do domu i zadali 
mu motyką kilka potężnych ciosów 
w głowę, a gdy ranny, zalawszy się 
krwią, legł nieprzytomny na ziemię, 
umknęli. Dopiero w pół godziny póź­
niej Szczerbę znaleźli przechodzący 
w tym czasie sąsiedzi i powiadomili 
policję. Wezwany z Warszawy le- 
katrz Pogbtowia prywatnego stwier­
dził u Szczerby naruszenie kości pod­
stawy czaszki i wstrząs móizgu. Po 
opatrunku olarę zdziczałych braci 
W staine groźnymi przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 
Sprawców dzikiej zamsiy aresztowa­
no.

Ohydne morderstwo
NA SALI TANGA.

W ub. niedzielę na sali tańca „Co- 
l-óiseum“ w Łodzi między uczestnikami 
zabawy a urzędnikiem fabrycznym 
Henrykiem Sreb rn.ikiem, wywiązała 
się sprzeczka o tancerkę. Gdy po je­
dnej stronie sali tańczono charlesto­
na, po drugiej stronie, rozgrywała siię 
wstrząsająca scena. Grupa pijanych 
gości rzuciła się na. Srebrnika, zada­
jąc mu ciosy butelką w głowę. Po­
tem pewien majster piekarski dopadł 
do leżącego w kałuży krwi Srebrnika 
i zadał mu jeszcze kilka śmiertelnych 
ran nożem w brzuch. Urzędnik z marł 
na sali tańca wśród dzikich dźwięków 
jazz-bandu.

Okropna śmierć
WIEJSKIEGO TORREADORA.

We wsi Oizgowo gminy Rakow­
skiej podczas pędzenia bydła z pa­
stwiska, parobek Jan Smirno wycią­
gnął czerwoną chusteczkę i począł nią 
drażnić idącego w stadzie młodego 
byka. Byk nagle rzucił się na Smi-rnę, 
grzbił g-o rogami, rozpruwając mu 

rzuch tak okropnie, iż wnętrzności 
wypadły. Rozjuszone zwierzę poczęło 
następnie miażdżyć rogami ciało nie­
szczęśliwego i zmasakrowało je do­
szczętnie.

Stulecie plakatu.
OBCHÓD W LONDYNIE.

Brytyjskie towarzystwo ogłoszeń 
plakatowych przygotowuje się do u- 
roczystęgo obchodu stulecia tej gałę­
zi reklamowej. Rok 1828 ustalony zo­
stał jako wprowadzenie jej w życie 
po raz pierwszy7, zrazu we Francji, 
za nią w Anglji i potem na całej pra­
wie kuli ziemskiej.

Księgarze paryscy byli pierwszy­
mi, którzy'-wprowadzili reklamowa­
nie -wydawnictw książkowych zapo- 
inocą barwnych plakatów. W roku 
1828 polecono po raz pierwszy mala­
rzowi - ilustratorowi Eu.genjuszowi 
Deveria, namalowanie barwnego pla­
katu reklamującego wydanie „Fau­
sta“, a zaraz w nastęnpym roku trój­
kolorowe afisze, rozlepione na mu- 
racli Paryża, rozgłosiły wydanie 
„Disoours sur lTIistoire Unjievensalle“ 
W -następstwie słynny francuski wy­
twórca pachnideł, Lagoutte, zatrud­
nił cały -sztab pierwszorzędnych ma­
larzy i rysowników, między innemi 
wielkiego Gavarni produkowaniem 
dla jego wyrobów artystycznych pla 
katów.

W Anglji pierwszymi p-i-o-nerami 
Elak-atowej reklamy byli: Walter, 

[erkomer, Sta-cy Marks i Sambour- 
ne nie uważali bynajmniej za uwła­
czające dla siebie malowanie pro­
jektów na plakaty, sztuka ta doszła 
do prawdziwego rozkwitu dopiero 
dzięki Be-ardley owi i Greiiffenłiage- 
nowi, oni pierwsi bowiem zrozumieli, 
że za-sadą plakatu jest uwzględnianie 
nadew.szystko celów reklamowych, a 
potem dopiero czysto artystycznych. 
Plakat musi nietylko wzbudzać za­
chwyt artystów, ale zalecać, impera- 

tywn-ie -narzucać wprost widzowi re­
klamowane to-wary. Pod tym wzglę­
dem nie Francja już teraz, ale An- 
gl-ja i bardziej jeszcze Ameryka 
pTym trzymują w dziedzinie produ­
kcji barwnych afiszów reklamowych, 
których stulecie obchodzone będzie 
uroczyście za kilka tygodni.

Dziecko o rentgenowskich oczach 
czyta przez tekturę, widzi przez żelazo.

Znamy madrycki okulista, dr. Pe- 
dro Rie-I, zademonstrował w kolach 
naukowych zjawisko, które wywoła­
ło wśród uczonych niezwykłe zainte­
resowanie i jak narazie -nie zdołało 
znaleźć, naukowego umotywowania.

Chodzi tu o małego Bentio Pazo. 
synka nauczyciela wiejskiego. Już w 
wieku 4 i pół roku dziecko to wyka­
zało iście cudowną zdolność przeni­
kania wzrokiem przedmiotów nie­
przezroczystych . Zdumiewającą tę 
właściwość odkrył p-o raz pierwszy 
ojciec chłopca podczas nauki czyta­
nia, gdy -mały uczeń razu pewnego 
jął odróżniać litery i sylabizować ze 
swego elementarza zamkniętego i o- 
\ trawionego w grubą tekturową okład 
cę. Sprawa ta zastanowiła g-o jeszcze 

oa-rdziej, gdy kiedyś przy poszuki­
waniu guzika, który odp-adł -mu od 
marynarki, synek jego, śmiejąc się, 
oznajmił mu. że guzik ten znajduje 
się w ojcowskiej papierośnicy. Oka­
zało się, że chłopiec 'widział doskona­
le ów przedmiot poprzez metalowe 
ścianki pudełeczka, schowanego w 
kięśizeni oj-cow-skiej kamizelki, a wy­
kluczone było, aby dziecko zauważy­
ło, gdzie ojciec schował ten przed­
miot.

Po szeregu doświadczeń, stwierdza­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Oddział Państwowego Banku Rolnego w Kielcach

ROZPOCZĄŁ JUŻ URZĘDOWANIE.
Rozszerzając sieć -swych placówek 

na terenie całej Rzeczypospolitej, 
Państwowy Bank Rolny uchwałą, po­
wziętą kilka miesięcy temu na posie­
dzeniu r-a-dy nadzorczej, postanowił 
powołać do życia oddział P. B. R. w 
Kielcach.

Po przeprowadzeniu wstępnych 
prac organizacyjnych nowy oddział 
rozpoczął swą działalność z dniem 20 
września rb., urzędując chwilowo w 
gmachu instytucji centralnej Banku 
w Warszawie.

W terminie między 10—15 paździer

Zakop lewarów zapranleznycli przez instytucja pafistwowa.
Wobec różnorodnego interpretowa­

nia przez urzędy państwowe przepi­
sów w sprawie zakupu wyrobów po­
chodzenia zagranicznego. Minister­
stwo -spraw wewnętrznych w okólni­
ku, skierowanym do wszystkeh wo­
jewodów, wyjaśnia, że Ministerstwo 
przemysłiu i handlu nie jest powoła­
ne do badania i aprobowania treści 
i warunków umów, zawieranych 
przez urzędy7 przy dokonywaniu za­
kupów zagranicznych w granicach 
budżetu, lecz je-st ono jedynie powo­
łane do badania, czy7 zamierzone za­
kupy nie mogą być dokonane w kra­
ju i w razie stwierdzenia, iż istotnie 
w kraju odnośne przedmioty7 nie są 
produkowane, do wyrażenia zgody 
na zakup zagranicą. Ustalenie samej 
treści i warunków umowy7 należy do 
kompetencji właściwego urzędu, któ­
ry jest za nią odpowiedzialny. W

Kronika go
MASOWY EKSPORT NIEROGACIZNY W 

OKRESIE JESIENNYM I ZIMOWYM. Ten­
dencja dla trzody polskiej w sierpniu była 
naogół żywa. Wywóz w okresie tym zwię­
kszał się z tygodnia' na tydzeń dochodząc 
do 18.000 sztuk żywca i około 8000 sztuk to­
waru bitego. Ceny początkowo dobre, ule­
gły z końcem miesiąca znacznej zniżce tak, 
iż różnica między początkiem a końcem sier­
pnia wynosiła około 50 groszy7 na 1 kg. żv- 
wej wagi loco Praga lub Wiedeń. Przyczy­
ną nieustannych wahań w cenach polskiej 
nierogacizny jest nieregularne obsylanie 
rrnków eksnoriowych i brak należytego do-

W zwiajzku z tym obchodem urzą­
dzony będzie w Londynie w przy­
szłym miesiącu pokaz dziejów rozwo­
ju plakatu i -obecnego jego wydosko­
nalenia, co wielce przyczyni się do 
uświetnienia uroczystości i „zarekla­
mowania reklamy afiszowej.

jących ową niewytłumaczoną właści­
wość wzroku -małego Benito, Pazo za­
wiózł g-o do Medj-o-lanu do znajomego 
swego doktora okulisty Riel‘a i od 
tej pory chłopiec -stale przebywa w 
rodzinie lekarza, -który prowadzi nad 
-nimi specjalne -studja.

Badania, przeprowadzane nad Be­
nito, nie wykazały niczego szczegól­
nego, ni-etylko w całym jego orga­
nizmie, a-Ie -i w7 anatomiczne j budowie 
oczu jego.

Chłopiec z łatwością odróżnia roz­
maite przedmioty zamknięte w że­
laznej kasetce, odczytuje listy umie­
szczone pomiędzy met-alowemi płyt­
kami i przenika na wskroś swem i 
rentgenowisikiemi oczyma metal, nia- 
te-rjały wełniane, grubą tekturę, je­
dnakże niektóre inne -mateTje, naprzy 
kład drzewo poz-ostaje dlań nie-prz-e- 
zroczyste. Ostatni ten szczegół wska­
zuje. że nie mamy tu do czynienia ze 
specjalnym darem, wynikającym ze 
-szczególnych zdolnośc i ducho wy cli , 
lecz z czysto fizyczną właściwością 
wzroku. A to właśnie stawia uczo­
nych, badających tę niezwykła i pier­
wszy raz zdąirzającą s-ię zagadkkę, W 
położeniu, z którego na-raz-ie nauka 
nie znajduje wyjścia.

niika rb. nastąpi p-rzenie-sicnie biur 
oddziału do Kielc, gdzie mieścić się 
on będzie w lokalu przy ul. Sienkie­
wicza nr. 57.

W związku z po-wyżsźem wszelkie 
-sprawy dotyczące Banku, a odnoszą­
ce się do województwa Kieleckiego. 
należy7 -kierować pod adresem do dn. 
15 października rb.: Państwowy7 B'a-nk 
Rolny, oddział w Kielcach, Warsza­
wa, ul. Nowogrodzka nr. 50, a po tym 
terminie: Kielce, ul. Sienkiewicza 
nr. 57.

myśl powyższego należy7 uważać za 
zbędne nadsyłanie cl-o Min-i-s-te-r-ś-twa 
przemysłu -i handlu projektów umów 
dla ich zaaprobowania. natomiast po- 
winny być tylko nadsyłane wnioski 
o wyrażeniu zgody na zakup wyro- ■ 
bów pochodzenia za granicznego.

J e-dn-o-ciześnie Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwraca uwagę, że u- 
zysk-anic zgody7 na zakup towaru po­
chodzenia zagranicznego nie jest ide.n 
tyczne z uzyskaniem ulgi celnej, ani 
też z uzyskaniem pozwolenia na przy­
wóz tych towarów, których przywóz 
jest reglamentowany i że uzyskanie 
ulgi celnej czy też pożw-ołenie na ’ 
przywóz musi być przeprowadzone 
stosownie do -istniejący7cli w tym za­
kresie rozporządzeń i przepisów, po­
wołując się jednak każdorazowo na 
już uzyskaną zgodę na zakup.

s p o d a r c z a.
boru towaru dla potrzeb Pragi i Wiednia. 
Okres masowego eksportu jesiennego i zi­
mowego grozi dalszą zniżką ceu i wpłynąć 
może bardzo ujemnie na interesy zarówno 
produkcji, jak i eksportu.

DROŻDŻE. Obecnie czynnych jest w Pol 
scc 14 drożdżowni. Produkcja, zastosowana 
do zapotrzebowania wewnętrznego, wynosi 
około 7.000.000 kg. rocznic, podczas gdy łą­
czna zdolność produkcyjna wszystkich fa­
bryk wyraża się ilością około 21.500.000 kg. 
rocz.nie. Kónsumcja drożdży w Polsce jest 
wciąż jeszcze inała i wyraża się cyfrą około 
0.27 pr. rocznie na glowc ludności. Akcyza 

wynosi zł. .1.25 od 1 kg., czyli rocznie - 
9 mflj. zia,'bU PUńStWa Z teS'° Źlód1« »£

FAŁSZYWE BANKNOTY STUZŁOTotw
Ostąfmo pojawiły się we Lwowie w-ni E 

gu fałszywe banknoty 100-złotowe. Lwn “'t 
wydział .śledczy wpadł na trop szajki' ijó 
banknoty te podrabiała. Zdołano pochwb 
lulka osob i odkryć gniazdo fałszerzy ' 
drabitiiie banknoty pojawiły się równie/'1 
Łodzi i w Warszawie. Lwowski wydział u " 
czy porozumiał się w tej sprawie z tami •' 
szemi władzami. dm‘cf
f/rn iTPJA \KCJE Różnych kKs 
JACH. Jedno z francuskich pism ekoim»' 
cznych podaje wskaźniki złote kursów ? 
cyr przemysłowych w różnych krajach w i" 
tach 1919-1927. Z tego zestawienia wyniL 
że jeśli wartość akcyj przed wojną nr,,.-1, 
mierny za 100, to obecna ich wartość w 
cie wynosi: Polska 21 proc.. Włochy 51 „U’' 
Czechosłowacja 45 proc., Niemcy’ 51 proc" 
Francja 58 proc., Anglja 201 proc. Staó 
Zjednoczone 228 proc.

ZAKOŃCZENIE EMIGRACJI ZBIORU 
WEJ DÓ KANADY. W związku z wStrz," 
manieni emigracji zbiorowej do Kanady, i 
rząd emigracyjny wydał odpowiednie 2il. 
rządzenia. Nadal wyjeżdżać do tego kraju 
mogą osoby, posiadające wezwanie najbliż. 
szych krewnych, zamieszkałych w Kanadzie 
Pozbawione zaś tego prawa są. rodziny osad­
nicze, robotnicy rolni i służący.

POPARCIE POLSKIEJ PRODUKCII A. 
PTEKARSKIEJ. Zarząd warszawskiego 'li,, 
warzystwa farmaceutycznego, jeden z pierw 
szych w Polsce, chcąc iść na rękę Rządowi 
w jego usiłowaniach polepszenia naszego bi 
lansu handlowego i uważając, że tylko śród 
ki radykalne mogą sprowadzić poprawę, im 
óstatnieni swem zebraniu przyjął jednogl-i 
ś.iue- następującą uchwałę: „Członkowie war. 
sza w-ki ego Towarzystwa farmaceutycznego 
wstrzyniują się bezwzględnie od kupowania 
wszelkich, nietylko aptecznych wy*tworó,w 
zagranicznych i uchwalają popierać wyłą­
cznie wytwórczość krajową'1. Uchwała ta irie 
dotyczy leków wyrabianych jedynie zagra­
nicą, a nie mających odpowiednika w lekach 
krajowych.

REJESTRACJA PRETENSYJ DO TOWA- 
RZYSTW UBEZPIECZENIOWYCH. Jak się 
dow indu jemy, rejestracja pretensyj do b. r-i 
syjskich towarzystw ubezpieczeniowych nic 
została jeszcze zakończona. Termin zgłasza, 
nia pretensyj do towarzystwa ubezpieczeń 
,.Rosja“ upływa dnia 8 grudnia r. b.: termin 
zakończenia rejestracyj pretensyj do Peter­
sburskiego Towarzystwa ubezpieczeń, oraz 
do Towarzystwa ubezpeczeń „Życie“ nie zo­
stał jeszcze ustalony. Pretensje do trzech 
wymienionych instytucyj należy zgłaszać u 
przymusowego państwowego zarządcy p. St 
Ziółkowskiego, Warszawa, Miodowa 11.

Z giełdy »arssmlrtei.
CEDUŁA Z DNIA 1.10.

AKCJE: Baink Handlowy 117.00, Barak 
Polski 178.00, Bank Zacliodnii 32.50, Bank 
.Sp. Za.r-o-bk. 80.00, Spiess 200.00, El. Dąibro 
wa 87.00--88.00, Węgiel 106.50—107.00, 
CegicJ-siki 45.00, Ncarblin 240.00, Ostro­
wiecki В. I. e-m. 117.50—i 18.50, Pocisk
8.50, Rudzki 40:00, Starachowice 51.50. 
Bóirkówiski 17.50.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.91- 
Londyn ■45.24—45.25, Paryż 54.86, Wiedeń
125.50, Praga 26.42 i pól, Szwajcaria 
171.60, Holan-dja 557.60. Do-Larówka 5 pr 
95.50—95.00, Ziemskie ICredytowe 4 i pól 
proc. 51.50, P-o-z. Konweireyjna 5 pr. 67.0(1 
Tenidencj-a dla akcyj i wal-uit uitr-zy-maiM-

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 1.10.

Żyito 55.50—54.25, Mąka żytnia 70 prot
47.75, Mąka żytnia 65 proc. 49.75, Reszt« 
oiotoiyań bez zmiany. Uspos-oibi-enie siłalbe

B. szef czerezw^yczajki 
DYGNITARZEM ZBOŻOWYM W SO­

WIETACH.
Na czele jiierws-zej czereziwyczajki 

wieckieij na początku wojny doanowel 
stal czl-owi-eik, który był po6t■raclh£J1, 
wszystkich — L-otys.z z pochodzenia, N' 
tenis. Pierwsza czere-zwyczajk-a składa7 
się przeważnie z Łotyszów, którzy 113 
wet nie znali języka rosyjskiego- I 
■teraz po 10- ciii latach tern sam czł-o-w'ic’ 
zostaił mianowany komisarzem nadzwy­
czajnym do sprawy gromadzenia zapa 
sów zboża, czyli dyrektorem zb-ożo-wT7®1'

Z nominacji tej widać, że ba froaęie 
zbożowym w Sowietach źle -się d®cJc’ 
że po-tr-zebne są zarządzenia wyjstko''-* 
bezwzględne, aby wykonać plany A 
dzy centralnej.

ZAKŁADY DRUKARSKIE 

iii. „йш er h. 
sosnowiec, Dęblińska 1. Telel.

Wykonywują wscclkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wcbodsąee
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Najkrótsze nazwiska.
\YT dobie, kiedy dążeniem ogóltiem jest 

..proszczeinie wszystkiego, kiedy na ca- 
'|vm niemal święcie. przyjęły się w naz- 
„'■ach instytucji, urzędów, stowarzyszeń 
j p. bołsżewfckie skróty, nie cd rzeczy 
y-iizic przytoczyć aaawiśika, któte odra- 

„tworzone zostały jako skróty. Do 
.vC.h przedewszystkiem zaliczyć należy 
■kpulairne w Chinach nazwisko Li, któ­
re nosił popularny w swoim czasie poli- 
ivk i dyplomata chiński Li - Hnng- 
! zang. Takich krótkich nazwisk jest w 
( Irinach sporo, nie mają one jednak na 
nie monopolu.

Założycielem miasta Ottawy w Kana­
dzie był pułkownik, który no,sił również 
hflrclzo zwięzłe nazwisko By. W Melbur- 
nie w Australji, jedna z większych firm 
n.0śi krótkie nazwisko Ny, a w Stanach 
Zjednoczonych b-ard-zo liczną jest rodzi­
na Ek. W Londynie przy ulicy G-.ray łnns 
Road zwraca powszechną uwagę szyld

KUR TUR Z A CHDTTTt Wtóręlk. ? r>n ż rf z i e r niR a 1928 rok tr,

właściciela domu handlowego, zwącego 
■się Be. wszyscy ci ..krótkoimienni“ pano 
wie milszą jednak ustąpić pierwszeń­
stwa pewnej dostojnej paryskiej damie, 
której wyeiarczy podpisać się jedną li­
terą, aby pełne swoje nazwisko wymie-

nić. Pani ta, będąca właścicielką małej 
winiarni w Paryżu, nazywa aię pcp.ro- 
stu O.

Jest to zaiste rekordowe nazwisko, któ 
re już nie może być pobite

Prate» s ijrasm rail h niwę tory.
ZNAMIE1NNA DECYZJA SĄDU

W ostatnich dniach toczyła siej 
przed sądem apelacyjnym w Krako­
wie rozprawa przeciw panu X. Y., za­
sądzonemu wyrokiem poprzedaticli 
instyiucyj na ipacenie alimentów. J 
Wyrok zapad! ilti podstawie zeznań i 
matki, która twierdź», że X. Y. jest : 
ojcem jej nieślubnego dziecika. Fonie- 1 
waż zasądzony stanowczo przeczył ł 
tym zeznaniom, przeto Sąd apełacyj- „ 
ny uchwalił za zgodą obojga prżeippo- g

APELACYJNEGO W KRAKOWIE, 
wadzić zbadanie krwi matki, pana 
X. Y. i dziecka dla stwierdzcniia oj-., 
cóśtwa. Jest to pierwśży wypadek w 
Krakowie, w którym Sąd powzięcie 
wyroku w podobnych sprawach uza­
leżnia od wyriikóyz ekspertyzy . nau­
kowo - lekarskiej

W ten sposób procesy o ojcostwo 
weszły na nowe tory, gdyż dotąd -Ze­
znania matki były decydującym cżyń 
nikiein w sporach o ojcostwo.

7

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
NIE DO DAROWANIA.

Pracownik pewnego przedsiębiorstwa wy­
ratował dyrektora śwegó tonącego w rzèÊê.

— Żądaj pan ocle mnie, czego pan sobie 
życzysz: gratyfikacji i urlopu, ręki mej 
córki...

— Dziękuję, panie dyrektorze. Jedną mam 
tylkó gorąeą prośbę: nieeli się, aa tiiiłóść 
Boska nikt z mych kolegów biurowych nic 
dowie, że to ja pa.na dyrektora uratowałem.

DZIURKA W POŃCZOSZCE.
— Dziwna ta dziurka w twej_xpońcżośzce.
— Ccż to dziwliego, pończochy zawsze 

się drą.
—■ Tak, ale kiedy wychodziłaś niby do déh 

tysty dziurka była w lewej pończoszce, a 
teraz jest w prawej!

WIERNOŚĆ MAŁŻEŃSKA.
— No, mężtilku, jakże zachowałeś się pod­

czas mci nćobeeiióści? Czv aby byłeś hii 
wierny ?

— Natüthlhiê, najdroższa. Cùdzëhiiie o 
dziesiątej byłem już w lóżkii. Ach prawdfts 
żapóiiiniataś żóstawić kluczyk pd bieliźńiar- 
ki. : nigdzie nié îhOgJëffi go znaleźć.

— A to Ciekawe, bo ja Właś.hie położyłam 
kluczyk ila twej poduszce.

Zarząd &zarząd @

Restauracji „POD ORŁEM"
(dawniej Szopienicka) g

ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że @
Ulubiony KWARTET SMYCZKOWY | 

dyr. S. SZPILMANA | 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . i 

0 i 
zagraniczne,

SOSNOWIEC, Sobieskiego 3
iel 7 92 WIATRACZKU

który koncertował lata cale w Cukierni Warszawskiej» 
występuje obecnie w naszym zakładzie.

Kuchnia pod zarządem znanych kuchmistrzów: 
ST. CWiKŁY i NAHAJSKIEGO

Ceny niskie. Trunki krajowe i ;
Ifii? $ P 1 ii Jedyny w Sosnowcu zaciszny zakład, w którym 
Urfłiua; można spędzić w towarzystwie kil ia chwil przy­

jemnych tamo i wesoło.
Orkiestra koncertować będzie codziennie od godz. 6 wiecz,

dziecinne z celuloidu 
Cenniki bezpłatnie.

MILNER
Warszawa, ul Mławska 5.

& =>■

tóiriiżenie Przy kupnie należy 
•'AcentoWać i wyrśźnie żądać tytko 
UkYGlNALNYĆH proszków z ,KO- 
Ą r&lEM“ Ciąsćckiego, znanych od 
ial trzydziestu i wystrzegać sięna- 
sladównictw, uporczywie poleca- 
uyoh w podobnem do naszego 

opakowaniu

Przedruk wzbroniony.WALTER A. FROST.

Tajemnicza Klejnoty
Przekład autoryz. Marji Bogdani.

41) —.
Bateman spojrzał na Marteza
— Powiedz mu, Józefie.
— A więc — spytał Sebastian gniewnie, spogląda­

jąc to na jednego to na drugiego. — Jak się przedsta­
wia ta prawda?

— „Bractwo“! — rzeki Józef Ma-rtez z charakte­
rystycznym dla swej rasy chłodem i godnością — 
„Bractwo“ Ludwiku!

Sebastian, zacisnął pięść i uderzył łokciem w stół 
łak silnie, że naftowa lampa zadźwięczała.

— Do djabła z „Bractwem“! — krzyknął. — Cóż 
Ja mam wspólnego z Bractwem, Józefie? Pamiętasz 
przecież, że wstąpiłem do związku ulegając jedynie 
twoim prośbom. Mój -ojciec był Hiszpanem i natuiral- 
nie należał do niego, ale ja, może dlatego, że mam a- 
“aerykańską krew w żyłach, nigdy tego nie brałem po- 
ważnie, a teraz to wszystko nie ma dla mnie żiadnego 
znaczenia.

W głosie jego i zachowaniu można było wyczuć 
Pewną ulgę j uspokojenie, choć nieciepliwość i wzgar- 
(-a zdawały się wzrastać.

~~ Im wcześniej Bractwo i ci, którzy pozostają z 
n,1em w związku, przekona ją się, że mnie nie można 
“111 Nastraszyć, an.i steror-yzować, tern lepiej dla obu 
® ro.il. Widzę teraz, że mój strach był tylko ima<gi- 
nacjąl

Martez i Bateman wymienili znaczące spo-jrzen-ie, 
as ępnie Bateman rzeki:.

j *“ Może maez słuszność Ludwiku, to bardzo piaw- 
°aobne, jednakże ten napad, po którym nosisz

I

Ogólno ZehrauiB
cechu rzeźniczego 

w Dąbrowie Górniczej 
odbędzie się w dniu 3 go paź­
dziernika r. b. o gotiż. 18-toj 
w pierwszym terminie, w loka 
lu przy ulicy Kościuszki nr. 27

Na zebraniu będzie wybór 
nowego zarządu.

Znany wirtuoz prof, 
lilii iliiiftkl
obejmuje z dn i oiżJiiefniia. Kla­
sę najwyższą gry fOftespjahóWej 
(mistrzowska). Wpisy przyjmuje Se- 
kretarjst Inst. Muz c;dz. od 10—I

i od 3 — 7 5516-9
Katowice. Teatralna 7, Telef. 1515

wypadanie, łupież, 
SSŁUuUO łysienie usuwa 
„tseneja thinowo-Chmielowa“ i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe“. 
(2 Kogulkiemj .’sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Kreta 
Nr. 16. 5277

■
LECZ*

KLAWE
Choroby płuc!

ORYGIHALFiY TYLKO Z FIRMĄ

•bliznę na lewem ręku, nie mógł być imaginacją.
— Napad wykonany przez pomyłkę! Przez opirysz- 

ka, który mńife wziął za kogoś innego! —- odparł Seba­
stian. — Nie, mówię wam! Dość już tej trwogi! Powia­
dacie, że ten człowiek ścigał mnie z ramienia Bractwa. 
Bardzo dobrze! Niech więc tu przyjdzie i spojrzy mi 
w oczy.

Te śmiałe słowa, wymówione z pełną ufnością we 
własne siły, wstrząsnęły Claweringiem, sądził bowiem 
że Sebastian stchórzy.

Ale Bateman i Martez w następnej chwili zapano­
wali nad zdziwieniem. Patrzyli na Sebastiana z dziw­
nym i wiele znaczcąym wyrazem.

Ta ich pewność -siebie wywarła wrażenie. Martez 
odezwał się szorstko:

— Lekceważy®® sobie Bractwo, ale ojciec twój 
brał je poważnie. Związał się z nim przysięgą 
na cale życie, a przysięga obowiązuje ciebie. 
Jesteś Amerykaninem po matce, ale krew hi- ■ 
sżpańska płynie w twych żyłach po ojcu. . Opuściłeś 
Hiszpanję przed dziesięciu lały i przez ten czas nie 
składałeś opłat. Obecnie Bractw-o domaga się pienię­
dzy lub czynnej służby.

Ramiona Sebastiana drgnęły nieznacznie, mimo to 
rzeki twardo:

— Służyć nikomu nie będę, a płacić, jak wiecie, 
nie mam z czego.

— To prawda Ludwiku, — przyznał Martez — ale 
masz skarb, który można zmienić na pieniądze — 
wskazał na bransoletę z szafirów, jaśniejącą na lewem 
ręku Sebastiana. — Człowiek, który cię ściga z ramie­
nia Bractwa, wie, że posiadasz ten klejnot i chce przy­
jąć go jako opłatę na rzecz związku. Daję ci godzinę 
czasu do namysłu, Ludwiku. Mów.ię ci to w obecnoś­
ci Maurycego. Jedną godzinę! Nie! On już przyszedł. 
Czeka na ciebie — tutaj!

Józef Martez odwróci! się. podniósł w górę rewol­
wer i poza plecami Sebastiana wziął na cel ęiaverin- 
ga.-Młody człowiek dopiero teraz zrozumiał jakie sza­
leństwo Doine-ln.il. wchodząc do legowiska człowieka..

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsant Thioeoian Ageu 
przy gruźlicy, broriehioie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wsgę 
ciała „Balsam Phiocolan Age“ 
sprz edają apteft i i składy apteaaae 
(drogtrje). Żądajcie tylko wory- | 

ginaiiiem opakowaniu apteki

A. Gąseckiego
■ w Warszawie, 41 Leszno,

i którego uważał za zdolnego do popełnienia każdej 
i zbrodni. Przecież już w czasie opowiadania Heleny o 

życiu Sebnisitiana, w jego mózgu zrodziło -się podejrze­
nie — podejrzenie obciążające tych dwóch: Batemaiiia 
i Marteza. Cóż teraz pozostało- mu do zrobienia? Je­
żeli drgnie na włos — Martez wpakuje mu kulę w 
gtowę. Czy ten Hiszpan wciągnął go w Zasadzkę? Czy 
wiedział -o istnieniu drugiej bransolety?

, Te pytania i tysiąc inn 
umysł w oszalałym pościgu — p-odczas gdy patrzył po­
nad lufę rewolweru w zimne i zdecydowane oczy 
Maarteza.

Cale położenie wydawało mu się tak melodrama- 
tyczuie, że Sam nic wiedział: czy śmiać się, czy kląć. 
Przeklinał siebie samego, że Wpakował się w tak nie­
możliwą sprawę: najpierw uganiał się za jakąś kobie­
tą po ziemnych schodach i żeby ją byl przynajmniej 
pocałował! Miałby bodaj tę satysfakcję przed śmier­
cią — a potem przez własną głupotę naraził się na tak 
idjotycz-ną sytuacje. Cała ta sprawa to istotne kpiny, 
ale niemniej ten mały Meksykanin z oczyma żmii 
trzymał go pod lufą brudnego i wstrętnego rewolwe­
ru.

ej brans ot ety f
nych przemknęło przez jego

— Jeżeli wydobędę się stąd i dopadinę kiedy tego 
plugawca na ulicy, to go tak kopnę! — myślał Clave­
ring. — Nie będę...

Martez. mierząc ciągłe w czapkę Claveringa, rzek 
do Sebastiana:

— Ludwiku, ten człowiek jest tułaj — ten — któ­
ry cię ściga...

— Ten, który ciebie ściga, Jó-zefiie Martez! — odez 
wał się nagle poważny głos. Z cienia, leżącego poza 
Claveiringieim, wyłoniła się nagle jakaś postać i stanę­
ła w małym kręgu światła, rzuconego przez lampę 
naftową.

— Spuść tę broń, ponieważ człowiek, który stoi za 
tobą, żabi je cię! — ciągnął dalej ten sam spokojny i 
pewny siebie głos.

(D. e. nA
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pracowoi
kolosalny wybór 

Dogodne warunki płatności

Różne.

M U RAMI HARE MU)
Potężny wscho-clni film.

Nad program
Chłopczyk

czy (1 r(j[i lvtulvwcJ
Dziewczynka i Rudolf ^lentiiio i’Vilma Banky,

Następny program:,,Czarny Orzeł“
W roli tytułowej

Obwieszczenie
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru Dąbrow­

skiego, STEFAN KOTARSKI, zam. w Dąbrowie Górniczej przy ulicy 
M. Konopnickiej Nr. 8, na zasadzie art. 1146 i 1147 U. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 17 stycznia 1929 roku o godz. 10 rano w sali posiedzeń Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu odbędzie się licytacja publiczna nieruchomo­
ści miejskiej, położonej przy ul. Królowej Jadwigi Nr. 57 w Dąbrowie 
Górniczej, pow. Będzińskiego, woj. Kieleckiego, należącej (lo Liwszji 
rei Liwszy fngster i Chaji-Udli Frochcwejg na pokrycie należności fir­
mie H. Reicher et Co. w sumie zł. 4260 z procentami i kosztami.

Powyższa nieruchomość składa się z placu przestrzeni 105 pr. kw. 
aa którym wzniesione .są następujące budynki: dom piętrowy murowa­
ny o 28 ubikacjach, kryły papą, oficyna murowana parterowa o 2 ubi­
kacjach i piwnica, kryla papą, oficyna drewniana, piętrowa o 4 ubika­
cjach, kryta papą, komórki murowane, kryte również papą w stanie zni 
szczonym, ustęp o 4 ubikacjach drewniany, szopa drewniana o 2 ubika­
cjach, kryta papą, zniszczona, 2 śmietniki drewniane, komórki o 2 ubi­
kacjach, kryte papą, stajnia drewniana, kryta papą w stanie średnim, 
przyczem z ogólnej przestrzeni 105 pr. kw. placu, około 50 pr. kw. za­
jęte na skład drzewa.

Nieruchomość fa w zastawie ani dzierżawie nie pozostaje i jest 
w posiadaniu jej prawnych właścicieli, posiada urządzoną księgę hipo­
teczną, przechowywaną w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Pokoju 
W Będzinie, oznaczoną Nr. rep. hip. 25 i sprzedawana będzie w całości.

Na pomienionej nieruchomości ciążą następujące długi ujawnione 
' w dziale IV wspomnianej Hipoteki, a mianowicie: na rzecz Lejzora 
Chazanowskiego rb. 4900, Jakóba vel Jankiela Wajnsztata rb. 1.001 kop. 
60, Sury Rywki Ilercberg rb. 6.000. fir. II. Reicher et Co. zl. 5.260.

Przeznaczona do sprzedaży nieruchomość oszacowana została na su­
mę zł. 80.000 i życzący wziąć udział w licytacji winni złożyć wadjum 
w wysokości zi. 8.000 na ręce prowadzącego sprzedaż Komornika, wzglę 
dnie do Kasy Skarbowej.

Szczegółowy opis oraz dokumenty hipoteczne i warunki licytacyj­
ne przeglądać można w mojej kancelarji. a na tydzień przed sprzedażą 
w Wydziale Cywilnym Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

M. P. KOMORNIK SĄDOWY: (podp. nieczytelny).

Magazyn Btawatny
W ilESZHSM

Sosnowiec, 
Hale Rozwoju

w kolosalnym wyborze 
gatunków i fasonów

POLECA

1-20 Maja 21.

Obwieszczenie
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru Dąbrow­

skiego STEFAN KOTARSKI, zam. w Dąbrowie Górniczej przy ulicy 
M. Konopnickiej Nr. 8, na zasadzie art. 1146 i 1147 U. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 17 stycznia 1929 roku o godz. 10 rano w sali posiedzeń Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż nieruchomości Leona 
Bartnika i Kazimierza Jaskólskiego, położonej przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 3-5 w Dąbrowie Górniczej, pow. Będzińskiego, woj. Kieleckiego na 
pokrycie należności Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, 
oddział w Sosnowcu, w sumie zl. 5.607 z procentami i kosztami.

Powyższa nieruchomość składa się z placu o przestrzeni 259,5 pr. 
kw., którego część, około 180 pr. kw. zajęta jest pod ogród owocowy 
z 30 drzewkami owocowemi, oparkauiony od południa, wschodu i zacho­
du murem, a w którym to ogrodzie znajduje się studnia i szopa drew­
niana na narzędzia, oraz altana drewniana. Na pozostałej części placu 
wzniesione są następujące budynki: 1) oficyna jednopiętrowa, muro­
wana o 8 mieszkalnych ubikacjach, kryta papą, 2) dom murowany, par­
terowy, mieszkalny, frontowy, o 6 ubikacjach, kryta papą, w stanie li­
chym, 3) dom parterowy, frontowy o 6 ubikacjach z przedsionkiem, 
mieszkalny, kryty papą, należący w jednej niepodzielnej części do Jana 
Sowińskiego, w drugiej zaś do Leona Bartnika i Kazimierza Jaskól­
skiego, 4) oficyna murowana, jednopiętrowa, mieszkalna o 3 ubika­
cjach. kryta papą, 5) oficyna nowowybudowana, murowana, 5-piętrowa, 
o trzydziestu kilku ubikacjach, kryta dachówką z wykończonym par­
terem i pozostałą częścią niewykończoną z przylegającym do niej par­
kanem murowanym, 6) obórka, murowana, kryta papą, 7) dwie komór­
ki drewniane, kryte papą. 8) trzy komórki drewniane, kryte papą, oraz 
śmietnik drewniany i parkan od frontu.

Nieruchomość ta w zastawie ani dzierżawie nie pozostaje, znajdu­
je się w posiadaniu teona Bartnika i K. Jaskólskiego, ma urządzoną 
księgę hipoteczną przechowywaną w Wydziale Hipotecznym przy Są­
dzie Pokoju w Będzinie oznaczoną Nr. rep. liip. 102, która obejmuje 
tylko 175 pr. kw. ze wszystkiemi tam wzniesionemi budynkami, a z któ­
rej widać, że liipotekowana nieruchomość należy w siedemnastu dwu- 
dzistych niepodzielnych częściach do Leona Bartnika i Kazimie­
rza Jaskólskiego, w trzech dwudziestych zaś niepodzielnych czę­
ściach do Zeliny Doroty Zofji Patzerowej. Pozostała część pla­
cu 86.5 pr. kw. niema urządzonej księgi hipotecznej, lecz stanowi wła­
sność Leona Bartnika i Kazimierza Jaskólskiego w równych częściach 
niepodzielnie.

Na pomienionej nieruchomości ciążą następujące długi, ujawnione 
w dziale IV wspomnianej hipoteki: na rzecz Banku Związku Spółek Za­
robkowych w Poznaniu, oddział w Sosnowcu,zł. 5.607, Romana i Marji 
małż. Jędrzejek zł. 7.01)0, Sp. pod fir. „Karpaty“ sprzedaż produktów 
naftowych we Lwowie doi. 15.000, Polskiej Żarówki „Osrani" w War­
szawę zł. 5.504 gr. 24, Dawida Siegrajcha zł. 1.465, Lejzora Teneubauma 
zł. 900 i skarbu państwa zł. 12.927 gr. 89.

Nieruchomość sprzedana będzie w całości prócz domu niehipoteko- 
wanegó, należącego do Leona Bartnika i K. Jaskólskiego w jednej czę­
ści niepodzielnej, w drugiej zaś niepodzielnej części do Jana Sowiń­
skiego, do którego to domu sprzedane zostaną prawa Leona Bartnika 
i K. Jaskólskiego. _ :

Całkowita nieruchomość, tak objęta księgą hipoteczną, jak również 
i część niehipotekowana oszacowana została ua zł. 180.100 i życzący 
wziąć udział w licytacji, winni złożyć wadjum w wysokości zł. 18.010 na 
ręce prowadzącego sprzedaż Komornika, względnie do Kasy Skarbowej.

W dn. 17 stycznia 1929 r. przeznaczona do sprzedaży nieruchomość 
sprzedawana będzie od zniżonego szacunku.

Szczegółowy opis oraz dokumenty hipoteczne, jak również, warun­
ki licytacyjne przeglądać można w Kancelarji mojej, a na tydzień 
przed licytacją w Wydz. Cyw. Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

M. P. KOMORNIK SĄDOWY: (podp. nieczytelny).
’ A

Tylko ił. ”10,
ktmar.y ail}-stycznie w Zakładzie No­
woczesnej Fotografii „bTUDjO“ So­
snowiec, ul. 3-go Maja 23 vis a vis 
KnSctóka kolejowego. Ü336-3U

Kupię plac, lub małą nieruchomość 
za 15—2i) tys zi. Wiadomość, 

Sosnowiec, J. HlawsMi „Plac“. 5281-2 
Dobra, lokata kapitału Las 8 mor­

gów w letniczej miejscowości za 
Olkuszem sprzedam. Oferty piśmien­
nie do Krr. Zachodniego Będzin pod 
.Las'. .   556$POLE-CA Biuro pośrednictwa kupna-sprseda- 

ty M Zgoraelski Sosnowiec, Zet 
romsklego 5, poszukuje rsatjctunlas- 
w rótnych miejscowościach Rzeczy­
pospolitej Polskiej Goniów wraz z 
pląsami od 6 do 20 tys. złotych oraz 
samych placów od 15 do 50 prętó® 
wzwyż. 5527-6~

9

GIEŁDA PRACY.
W PUPP. w Sosnowcu są następu­

jące wolne miejsca na dzień 2 paź­
dziernika 1928 r. Kandydatów do Po­
licji Państwowej ua wyjazd 50, mu­
rarzy wykwalifikowanych 4, czeladnik 
szewski 1, robotników luorzy praco­
wali przy piecach martynowskich 5, 
robotników do kamieniołomów 18—23 
lat na wyjasd 10, służby domowej 
kobiet 10, Kolejność kandydatów awy- 
kla.

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgj&sijyr 85 wolnych miejsc. PUPP. 
stfgfó.waL dp prjsroy 27 osób.

Fotrzebna zdolna ekspedientka do 
bufetu 11 klasy: Wiadomość stacja 

Sosnowiec, 5Ś24
'Zajęcie popołudniowe lub wieczoro- 

! we w dziglo rachunkowo - kęso­
wym prayjmie rutynowany urzędnik 
obinajmiony dokładnie z czynnością- 
mi biuroweml i buchalterią, pisaąsy 

■ bie^e na maszynie j stenografujący, 
znający język niemiecki w słowie i 
piśmie. Zgłoszenia przyjmuje Admi­
nistracja nurjera Zachodniego w 3os. 
nowcti dla okaziciela kwitu Nr. 2751 r- --------------- ------ -------------------

potrsebny od 15 paź liiernua ma- 
* szynista drukarski do robót akcy­
densowych do drukarni. Marji .’ta- 
chursliiei w Olkuw.ti 55 ‘' 2
ajL-uzeona oziewcijna ua uhiowłi — 
“ pracownia cukiernicza, Będzin uJ. 
Sączewska 29. 5620
Potrzebna sklepowa umiejąca do­

brze szyć. Wiadouicśe M. Kar­
bowski, Targowa 15.__
Potrzebna rutynowana kasjerŚtĄĄ 

branży lestaufacyjco-cukierniczej, 
obeznana z Kasami „National“. Wia­
domość: bosnowiec „Caiiertila War- 
szawslta“. 5614-5
poszukuję ńilimiarizi- Zgłoszenia 
k telefoniczne telefon Nr. 466 So­
snowiec 5611-3

Kupno i sprzedaż.

Czyny kolejowe, budowlane poleca 
firma PFEFFfR; Będzin Mała- 

c&owskiego 33 Wejście praez pod­
wórze młyna. 5106-9

Fies Doberman Oo sprzedania. So­
snowiec, Narutowicza 19, Wdo- 

wsfei. _______ _______ 5601
Sklep do sprzedania. Pogoń Flo­

riańska 22. 5610-3
Ko sprzedania darni i 100 prętów 
Ł* ogrodu w Strzemieszycach S. Bę- 
blewski___________ 2603-3

|~iluchota uleczalna. Fenomenalny 
A» wynaiaaek Eufoo|a zademonstro­
wany specjalistom. Sami się wyleczy 
cie z przytępionego siachn, ssumu i 
cieknięcia a uszów. Liczne podzięko­
wania. Pouczającą broszurę na żąda- 
nie wysyła bezpłatnie Eufonja, Listki 
kolo Kratowa. 5587-3
Dnia 29 września rb. zostawiono na 

poczcie w Sosnowcu torebką 
damską zawierającą zloty zegarek, 
breloczek z łańcuszkiem, srebrną pu- 
dernictKę t różne drobiazgi. Łaska­
wy znalazca zwróci za wynagrodze­
niem pełnej wartości oiżuterji. Sosno- 
wiec Kaliska 1, Ciszewski. 550%

fi Zgubione dokumenty, i 

...... ........ . ........... ....... .

Dnia 30-!X przy odejściu wieczoro­
wego pociąga osobowego 00 

Warszawy w Sosnowcu ggut)iofiu 
portfel z paszportem i dokmaeatatn1 
wojskowemi na tiazwisao Zygmunta 
Meyera- Znalazca aechce naloty®’ 
pieniądze, dokumenty saś odnieść a 
nagrodą do 2. Zwolińskiego, Sesn«' 
wiec — Sielecfca 8.

■

ZiOittowssi wazimiera ague»
Kasy Chorych.____________

■yglaat kwit depozytowy ua 50 aks? 
„Kurjera Zachodniego“ ua i®!5 

K. Cwiert Kwit ten unieważni* SA 
ó60£?

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłkę pocztową 

3? Z®. 5© ^1*.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Sił. 
Cena egzemplarza 20 gyrosacy.

-nr--- J II........  , ,_||| -■ _____

C E N Y OG 
Przed tekstem (Pierwsze strona) u wiersz mm l-łamowy układ 4-szpaitowy 60 gr.

45
60
25

w tekście...........................................................................................  ,

W tekście, w kronice ...... . ...

Za tekstem .............................................. . 5 .

Nekrologi do 200 wierszy 50® taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.
Redaktor: TADEUSZ ORIOŁaT'"*"

Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty® 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłtr 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

• KED AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. i. Telef. Nr. 73.

Dąbrowa, Sobieskiego 8, leist 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27.
Druk .Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska l,

Grodziec, Będzińska.
Wydawcy: Sn.Akc, .WRJER ZACHODNI*»


